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D ro d zy  P rz y ja c ie le !

W  im ie n iu  K o m ite tu  W ykonaw czego 
M Z S  n a jse rd e czn ie j w ita m  cz ło n kó w  na ­
szej R ady ja k  ró w n ie ż  p rz y b y ły c h  obse r­
w a to ró w  i  gości.*) Jesteśm y p rz e ś w ia d ­
czen i, że obecne zeb ran ie  p rz y c z y n i się do 
n a w ią z a n ia  jeszcze śc iś le jsze j w spó łp racy 
s tu d e n tó w  w szys tk ich  k ra jó w  d la  ob rony 
p o k o ju  I w zm o cn ien ia  p rz y ja ź n i, d la  za­
sp o k o je n ia  p a lących  po trzeb  m łodz ieży 
s tu d iu ją c e j.

O tw ie ra m y  to  zeb ran ie  R ady z p ra w ­
d z iw y m  en tuz jazm em . W  o s ta tn ich  ty g o d ­
n ia c h  p ra g n ie n ie  p o k o ju  lu d ó w  św ia ta  
d o p ro w a d z iło  do ro k o w a ń  w  K o re i, dziś 
p ró b y  u d a re m n ie n ia  ty c h  ro k o w a ń  w y ­
m aga ją , abyśm y z a m a n ife s to w a li nasze 
p ra g n ie n ie  p o ko ju  jeszcze s iln ie j,  byśm y 
p rz y c z y n il i się do p o ko jow ego  ro z w ią z a ­
n ia  tego k o n f l ik tu  o ra z  w s z y s tk ic h  m ię ­
d zyn a ro d o w ych  p ro b le m ó w  w  d rodze  r o ­
k o w a ń  p o ko jo w ych .

W  o s ta tn ich  dn iach  za kończy ł się t r iu m ­
fa ln ie  i i i  Ś w ia to w y  Z lo t M ło d y c h  B o ­
jo w n ik ó w  o P okó j. Na Z ło c ic  sp o tka ło  się 
26.000 m łodz ieży ze 104 k ra jó w  i 2 m il io ­
n y  m ło dych  N iem ców . To sp o tkan ie  m ło ­
dz ieży różn ych  pog lądów  s ta ło  się w ie l­
k im  w k ła d e m  do s p ra w y  poko ju . M ło ­
dzież ta  p rz y b y ła  z fa b ry k ,  gospodars tw  
ro ln y c h , ze szkó ł, re k ru to w a ła  się ze 
w s z y s tk ic h  zaw odów . Jeszcze n ig d y  p rzed ­
tem  m łodz ież  ś w ia ta  n ie  pokaza ła  w  spo­
sób ta k  ży w y  i n iezapom n iany , że można 
s ię  p rzyczyn ie  do zb u d ow an ia  p ra w d z iw ie  
szczęśliw ego życ ia , że m ożna w spó łżyć 
w  p o ko ju . Z lo t b y ł je d y n y m  w  sw o im  
ro d z a ju  os iągn ięc iem  k u ltu ra ln y m  m ło ­
dzieży. P onad s tu  u cze s tn ikó w  w zię ło  
u d z ia ł w  je d n y m  ty lk o  k o n k u rs ie  śp iew u 
so low ego.

I.

*) T e k s t sp ra w o zd a n ia  p o d a je m y  z n ie ­
w ie lk im i s k ró ta m i.

W  Z loc ie  w z ię ło  u d z ia ł t r z y  ra z y  w ię c e j 
s tu d e n tó w  n iż  w  F e s tiw a lu  B udapesz teń ­
sk im . Podczas Z lo tu  p ra w ie  2 tys iące  
s tu d e n tó w  z 50 k ra jó w  o d b y ło  zeb ra n ia  
w  13 różn ych  sekc jach  ce lem  p rz e d y s k u ­
to w a n ia  zagadn ień  zw ią za n ych  z ich  s tu ­
d ia m i i  p rz y g o to w a n ia  p o d s ta w y  pod 
p rzysz łą  w spó łp racę .

Z lo t s ta ł s ię  w ie lk im  w yd a rz e n ie m  
w  życ iu  m ilio n ó w  m łodz ieży , k tó re  n ie  
m og ły  p rz y b y ć  do B e r lin a . W z m o c n ił on 
p rzy ja źń  i w sp ó łp ra cę  c a łe j m ło dz ieży  
i n a d a ł w ie lk ie g o  rozm achu  je j  dążen iom  
do z jednoczen ia  się d la  s p ra w y  p o k o ju
1 lepsze j p rzyszłośc i.

X I  A k a d e m ic k ie  Ig rz y s k a  L e tn ie , k tó ­
re  o d b y ły  się podczas Z lo tu , b y ły  w y b i t ­
nym  w yd a rze n ie m  w  d z ie d z in ie  s p o rtu  
s tudenck iego . W z ię ło  w  n ich  u d z ia ł ponad
2 tys iące  sp o rto w có w  z 42 k ra jó w , c z y li 
przeszło  d w a  razy  w ię c e j n iż  w  X  Ig rz y ­
skach L e tn ic h . U s ta n o w io n o  43 now e  
a ka d e m ick ie  re k o rd y  św ia ta  i 49 n o w ych  
re k o rd ó w  k ra jo w y c h . Ig rz y s k a  s ta n o w iły  
jeszcze jeden  p rz e k o n y w a ją c y  dow ód  na 
to, że sp o rto w cy  s tu d en c i p ra g n ą  s p o ty ­
kać się w  p rz y ja z n y m  w s p ó łz a w o d n i­
c tw ie , że m o ż liw a  je s t w sp ó łp ra ca  i p rz y ­
jaźń  m iędzy s tu d e n ta m i w s z y s tk ic h  k r a ­
jó w .

P ią ta  roczn ica  p o w s ta n ia  M Z S  obcho­
dzona podczas Z lo tu  przez tys iące  s tu ­
d en tów  s ta n ow i w ażny e tap w  ro z w o ju  
m iędzyna rodow ego  ru c h u  s tudenck iego . 
W ciągu ub ieg łych  6 la t  b y liś m y  ś w ia d ­
ka m i n ie spo tykanego  pop rzedn io  w z ro s tu  
d z ia ła ln o śc i s tu d e n tó w  w e  w s z y s tk ic h  
k ra ja c h  na rzecz p o ko ju , n ie p o d ie y ło śc i 
n a ro d o w e j i  dem okra tyczne g o  nauczan ia . 
Za pośre d n ic tw e m  M ZS  m ię dzyn a ro d ow a  
w spó łp raca  s tu d e n tó w  szybko  się ro z w i­
ja ła  i szeregi M ZS s ta le  ro s ły . Zasady 
s ta tu tu  M ZS  s ta ły  s ię  żyw ą  k o n s ty tu c ją  
s tu d en tó w  w s z y s tk ic h  k ra jó w .

P raca  M ZS  w  u b ie g łym  ro k u  o p a rta  na 
w ska za n ia ch  I I  Ś w ia tow ego  K on g resu
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S tu d e n tó w  m a w ie lk ie  znaczenie d la  nas 
w szys tk ich . P ra g n ie n ie  p o ko ju  w yrażone  
w  p ro g ra m ie  u s ta lo nym  przez K ongres  
s k ło n iło  n iez liczone  now e rzesze s tu d e n ­
tó w  do p o d jęc ia  czyn n e j d z ia ła ln o śc i na 
rzec '' p o ko ju , a zw łaszcza do u d z ie la n ia  
p o p a rc ia  d la  p a k tu  p o ko ju  m iędzy p ię ­
c iom a w ie lk im i m oca rs tw a m i. D e k la ra c ja  
p ra w  do w yksz ta łce n ia  i k u ltu ry  u c h w a ­
lona  przez K ong res  s ta ła  się podstaw ą, 
n a  k tó re j w ie lu  s tu d e n tó w  o p a rło  sw o ją  
w a lk ę  o d e m o k ra tyczn ą  ośw ia tę .

Z eb ra n ie  naszego K o m ite tu  W y k o n a w ­
czego w  B e r lin ie , na k tó ry m  obecni b y li 
o b se rw a to rzy  z w ie lu  o rg a n iz a c ji n ie  bę­
dących  cz ło n k a m i M ZS , da ło  w  w y n ik u  
w sp ó ln e  ośw iadczen ie  o m ię d zyn a ro d o w e j 
je d n o śc i s tu d en tó w . O św iadczen ie  to uzy­
s k u je  p o p a rc ie  coraz b a rd z ie j rosnące j 
lic z b y  o rg a n iz a c ji s tu d e n ck ich  i s ta n o w i 
m ocną p o d w a lin ę  d la  naszej d z ia ła ln o śc i 
n a  rzecz p oko jow ego  w s p ó łd z ia ła n ia  
i  w a lk i o lepsze w a ru n k i życ ia  i n a u k i.

Z e b ra n ie  K .W . w  P ek in ie , na k tó ry m  
obecni b y li ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  w ie ­
lu  o rg a n iz a c ji n ie  na leżących  do M ZS , 
s tw o rz y ło  p ro g ra m , k tó ry  p rzyczyn ia  się 
do w zm o cn ien ia  d z ia ła ln o śc i s tu d en tó w  
na rzecz n iepod leg łośc i n a ro d o w e j. M ię -  
d z y n a ro d w y  Z jazd  S tu d e n tó w -S p o rto w - 
ców  p rz y g o to w a ł podstaw ę  d la  X I  Ig rz y s k  
L e tn ic h  i s tw o rz y ł d o sko na ły  p ro g ra m  
d la  m ię d z y n a ro d o w e j w s p ó łp ra c y  s tu -  
d e n tó w -s p o rto w c ó w . * I X  A k a d e m ic k ie  
Ig rz y s k a  Z im o w e  w  P o iana  w  R u m u n ii 
b y ły  n a jb a rd z ie j re p re z e n ta ty w n y m i 
i  u d a n y m i ig rz y s k a m i z im o w y m i ja k ie  
k ie d y k o lw ie k  się o d b y ły .

M ię d z y n a ro d o w y  Z ja z d  W y m ia n y  K u l ­
tu ra ln e j,  k tó ry  o d b y ł się w  R u m u n ii 
o p ra c o w a ł obsze rny p ro g ra m  w y m ia n y  
s tu d e n tó w . M ię d z y n a ro d o w a  w y m ia n a  
k u ltu ra ln a  zosta ła  zapoczą tkow ana  przez 
w y c ie c z k i, k tó re  n a s tą p iły  po I I  Ś w ia to ­
w y m  K o n g re s ie  S tu d e n tów , w yc ieczkę  
m ło d y c h  s tu d e n tó w  w ło s k ic h  i  n ig s ry j-  
s k ic h  do W ie lk ie j B r y ta n i i  i  w y c ie czk i 
s to w a rzysze ń  k u ltu ra ln y c h , k tó re  o d b y ­
w a ły  się obecnie po naszym  Z loc ie . M ię ­
d zy n a ro d o w e  obozy w  P o ia n ie  i Z a ko p a ­
nem  d a ły  s tu d en to m  m ożność s p o tka n ia  
s ię  w  p rz y ja c ie ls k ic h  d ysku s ja ch  i z a ję ­
c iach  s p o rto w y c h . M ZS  w z ią ł u d z ia ł w  
w ie lu  a kc ja ch  m ię d zyn a ro d o w ych , m a ją ­
cych  na ce lu  ob ronę  p rze ś la d o w a n e j m ło ­
dz ieży, ja k  np. m ło d y c h  ch ło p ó w  z T e - 
le n g a ny , k tó ry c h  u ra to w a n o  od w y ro k u  
ś m ie rc i.

D n ie  17 lis to p a d a , 21 lu tego  i  14 k w ie t ­
n ia  1950 ro k u , b y ły  obchodzone na ca łym  
św ie c ie  p rzez w ię kszą  liczbę  s tu d e n tó w

n iż  to m ia ło  m ie jsce  k ie d y k o lw ie k  p rze d ­
tem.

Przez ca ły  u b ie g ły  ro k  M ZS  zaprasza ł 
s tu d e n tó w  i o rg a n iza c je  s tu d en ck ie  n ie  
będące jego  c z ło n ka m i do ucze s tn ic tw a  w e 
w szys tk ich  jego  poczynan iach , s ta ra ł się 
w zm ocn ić  w spó łp racę  z ty m i s tu d e n ta m i. 
P ow odzenie  os iągn ię te  w  u b ie g łym  ro k u  
s tw o rz y ło  przed na m i now e p e rs p e k ty w y ; 
m ożem y iść naprzód  ku  n o w ym  z w y c ię ­
s tw o m  w  dz ie d z in ie  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
życ ia  s tu d en tó w , u m a cn ia n ia  p rz y ja ź n i 
m iędzy  s tu d e n ta m i i  w s p ó łp ra c y  d la  s p ra ­
w y  p o ko ju .

I I .

M ożność u zyska n ia  pe łnego w y k s z ta ł­
cen ia  je s t n iezap rze cza ln ym  p ra w e m  
ogółu m łodz ieży. S ta tu t M Z S  s tw ie rd z a : 
„Z a p e w n ić  ca łe j m łodz ieży  p ra w o  i  m oż­
ność u zyskan ia  w y k s z ta łc e n ia  p o d s ta w o ­
wego, ś redn iego  i wyższego bez w zg lędu  
na płeć, w a ru n k i ekonom iczne , s ta n o w i­
sko społeczne, pog lądy  p o lity czn e , k o lo r  
skó ry , czy w yzn a n ie ; zapew n ić  w szys tk im  
p o trze b u ją cym  s tu d en to m  ro z le g ły  system  
s ty p e n d ió w  p a ń s tw o w ych  i  d o d a tkó w  ro ­
d z in n ych , dos ta rczan ie  b e zp ła tn ie  pod ­
rę c z n ik ó w  i pom ocy n a u ko w ych , ja k  r ó w ­
nież w sze lk ich  in n y c h  ś ro d kó w  do za­
p e w n ie n ia  im  n ieza leżności m a te r ia ln e j,,. 
Z ap e w n ić  w szy s tk im  s tu d en to m  m o ż liw ie  
na jlepsze  w a ru n k i życ io w e  i z d ro w o tn e “ .

¡Powszechna D e k la ra c ja  P ra w  C z ło w ie ­
ka  N a rod ó w  Z jed noczonych  s tw ie rd z a : 
„K a ż d y  m a p ra w o  do W^adaty. O św ia ta  
pow rn n a  być bezp ła tna , p rz y n a jm n ie j na 
s to p n iu  p o d s ta w o w ym . W yksz ta łce n ie  
podstaw ow e będzie p rzym usow e . W y ­
ksz ta łce n ie  techn iczne  i zaw odow e będzie 
pow szechnie  udostępn ione , a w yksz ta łce n ie  
w yższe będzie ró w n ie ż  dostępne d la  
w s z y s tk ic h  na zasadzie in d y w id u a ln y c h  
zdo ln o śc i“ .

Dziś je d n a k  w  w iększośc i k ra jó w  m ło ­
dzież d a le ka  je s t od k o rz y s ta n ia  z ty c h  
p ra w , T y lk o  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  is tn ie ­
ją  pe łne  m o ż liw o śc i zd o b yw a n ia  w y ­
ksz ta łce n ia , k u ltu ry ,  za p e w n ie n ia  sobie 
poży teczne j i  tw ó rc z e j p rzysz łośc i. T y lk o  
w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  m o ż liw o śc i te  s to ­
ją  o tw o re m  przed m łodzieżą. M il io n y  
m łodz ieży  n ie  o trz y m u ją  w  ogóle w y ­
ksz ta łcen ia , a lbo  w y k s z ta łc e n ie  za le d w ie  
sym bo liczne . W ie lk a  liczb a  m ło dz ieży  ż y ­
je  w s tra s z liw y c h  i  u s ta w iczn ie  p o g a r­
sza jących  się w a ru n k a c h  życ io w ych , aby 
żyć zm uszona od w czesne j m łodośc i p ra ­
cow ać za robkow o . W ie lk a  liczb a  naszych 
k o le g ó w  s tu d iu ją c y c h  obecnie  z n a jd u je
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się w  coraz gorsze j s y tu a c ji e konom icz­
n e j i spo łecznej. C horoba  je s t często 
u d z ia łem  s tu d en tó w , a w  w ie lu  k ra ja c h , 
gdy w a lczą  on i o po lepszen ie  sw o ich  
w a ru n k ó w , dozna ją  re p re s ji i  b ru ta ln e g o  
tra k to w a n ia .

W a ru n k i ośw ia to w e  są często n ie d o s ta ­
teczne a lbo  s ta ją  się p rzesta rza łe . W yg ó ­
row an e  i  w z ra s ta ją ce  koszty  czyn ią  
o św ia tę  coraz b a rd z ie j p rz y w ile je m  bo­
ga tych ; s e tk i tys ię cy  z d o ln e j m łodz ieży 
n ie  może m arzyć  o u zyska n iu  w y k s z ta ł­
cenia. W  K o re i, V ie tn a m ie  i na M a la ja ch  
m ło dz ież  pada o f ia rą  w o jn y , k tó ra  n isz­
czy ich  do m y i z a k ła d y  naukow e. W w ie ­
lu  k ra ja c h  w y s y ła  się m łodz ież  na w o jnę , 
gdzie  m us i g inąć w  w a lce  z m łodzieżą in ­
n ych  k ra jó w , z k tó rą  n ie  pozosta je  w ca le  
w e w ro g ic h  stosunkach .

A le  m łodz ież  i s tu d en c i o d rzu ca ją  ten 
los. Jak ś w ia t d łu g i i  sze ro k i jednoczą  się 
o n i i d z ia ła ją , by po łożyć k res nędznym  
i  pogarsza jącym  się w a ru n k o m  w  k tó ry c h  
ży ją , d o ra s ta ją  i s tu d iu ją . S tudenc i żąda­
ją , by za ró w n o  ich  o rga n iza c je , ja k  
i  M Z S  w z m o c n iły  i  rozsze rzy ły  pod ka ż ­
d y m ’ w zg lędem  w a lk ę  o lepsze w a ru n k i 
b y to w e  d la  s tu d e n tó w . D la tego  K o m ite t 
W yk o n a w c z y  p o s ta w ił p rzed  n in ie jszą  
R adą to za g a dn ie n ie  ja k o  ce n tra ln e . N a ­
sza Rada m us i op racow ać p ro g ra m  k tó ­
r y  by  p o p a rł i  w z m o c n ił w ie lk ą , w z b ie ra ­
jącą  fa lę  a k c ji s tu d e n ck ich , z m ie rz a ją ­
cych  do po lepszen ia  w a ru n k ó w . A k c je  te 
w n io są  do te j p ra cy  bogate dośw iadczen ia  
uzyskane  ju ż  w  w ie lu  k ra ja c h  i  s tw o rzą  
z jednoczoną, m ię d zyn a ro d o w ą  ka m p a n ię
0 lepsze w a ru n k i życ ia  i  s tu d ió w .

P ow ażna  sy tu a c ja , w  ob liczu  k tó re j 
s to im y , je s t ściśle zw iązana  z w o jn a m i, 
k tó re  ju ż  się toczą, z p rz y g o to w a n ia m i 
w o je n n y m i i g roźbą w o jn y  ś w ia to w e j. 
W ie.lu z nas dośw ia d czy ło  w  u b ie g łych  
m ies iącach , ja k  p rzyg o to w a n ia  w o je n n e
1 zw iększone  w y d a tk i zb ro je n io w e  w y w o ­
ła ły  zw yżkę  cen, spadek s topy życ :o w e j 
i  d o tk liw e  obc ięc ie  fu nduszów  przezna­
czonych  na ośw ia tę . N ie  b u d u je  się szkó ł 
a n i dom ów  a ka d em ick ich , n ie  p rzyzn a je  
się s typ e n d ió w . W ie m y  ja k ą  przyszłość 
p rz y n io s ła b y  nam  w o jn a : s łużbę w o js k o ­
w ą  zam ias t w yksz ta łce n ia , n iebezpieczeń­
s tw o  ś m ie rc i lu b  k a le c tw a .

S tu d e n c i a m e ryka ń scy  dobrze  ro z u m ie ­
ją  znaczenie sitów w y p o w ie d z ia n y c h  przez 
Prezesa O gó ln ok ra jo w e g o  S tow arzyszen ia  
O św ia tow ego  w  m a ju  b .r. „Podczas k ie ­
d y  w y d a je m y  m ilio n y  na broń... zan ied ­
ban ie  fin a n sow e  s p ro w a d z iła  nasz sy ­
stem  o św ia to w y  do na jgorszego s tanu  
w  dz ie jach . Z n a ją  o n i aż n a d to  dobrze

m usz trę  zw iązaną  z g roźbą  w o jn y  a to ­
m ow e j, (m usztrę , podczas k tó re j m uszą 
w czo łg iw a ć  się pod p u lp ity ) ,  w iedzą  ja k  
p rze ś la d o w a n i są w  ich  k ra ju  w szyscy 
ob rońcy  p o ko ju . Z d a ją  on i sobie co dz ień  
le p ie j sp ra w ę  ze znaczen ia  w e zw a n ia  
D y re k to ra  U rzędu  M o b il iz a c ji,  k tó ry  
w o ła ł o „p o k o le n ie  za b ó jcó w “ . S tudenc i 
w ie lu  k ra jó w  e u ro p e jsk ich  co dz ień  po ­
zn a ją  na w ła s n e j skórze  s k u tk i o św ia d ­
czen ia  S ir  E d m o n d ’a H a !l-P a tc h ‘a, k ie ­
ro w n ik a  m is j i  m ą rs h a llo w s k ie j:  „S to p a  
życ io w a  E u ro p y  m us i się obn iżyć, ab y  
p o k ry ć  koszty  p rzep row adzanego  obecnie  
p ro g ra m u  d o zb ro je n ia . W ym aganego po­
z iom u zb ro je ń  n ie  m ożna osiągnąć bez 
obn iżen ia  no rm a lnego  poziom a życ ia  co­
dz iennego".

S tudenc i w  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  i za­
leżnych  w  m ia rę  ja k  w z ra s ta  e k s p lo a ta ­
c ja  ich  k ra jó w  i k ra je  te p rze m ien iane  
są w  bazy w o jsko w e , coraz w y ra ź n ie j 
czu ją  c iężk ie  k a jd a n y  na rodow ego  uc isku  
i  w yzysku .

D ro dzy  p rz y ja c ie le , m y  s tu d en c i w s z y ­
s tk ic h  k ra jó w , bez w zg lędu  na rasę, re -  
lig ię , czy pog lądy p o lityczn e , m am y p rzed  
sobą d w ie  d ro g i: P ie rw sza  — to  d roga  
zb ro je ń  i p rzyg o to w a ń  w o je n n y c h , po ­
ga rsza jących  się w a ru n k ó w  życ ia  i s tu ­
d iów , w rogośc i m iędzy  lu d a m i, w o jn y . 
S tra sz liw e  zniszczenia i s tra ty  w  lu d z ia ch  
podczas o s ta tn ie j w o jn y  ś w ia to w e j, r u in y  
i  tra g e d ia  lu d z i w  d z is ie jsze j K o re i w s k a ­
zu ją  nam  w y ra ź n ie  dokąd ta  d roga  p ro ­
w adz i. D ru jfą  d rogą  je s t d roga  p o ko ju  
i  w s p ó łp ra c y  m ię dzy  lu d a m i. Jak ież  do - 
d ro d z ie js tw a  p rz y n ió s łb y  p o k ó j: o b ró ce ­
n ie  fu nduszów  w o js k o w y c h  na cele po ­
ko jo w e , w ie lk i postęp w  p rzem yśle  i r o l­
n ic tw ie , pe łne za tru d n ie n ie , w z ro s t s topy  
życ io w e j, ro z w ó j o św ia ty , ro z k w it  k u l ­
tu ry  i  sz tu k i.

J a k  nam  p rz y p o m n ia ł P ro f. J o łio t-C u -  
r ie , koszt dużego p a n c e rn ik a  w ys ta rcza  
na zbudow an ie  10 w ie lk ic h  in s ty tu tó w  
badaw czych  do w a lk i z ra k ie m  i  g ru ź licą , 
o raz na op łacen ie  persone lu  i w yposaże­
n ie  tych  in s ty tu tó w  przez 103 la t. O b n i­
żenie w yda tkóvz  z b ro je n io w y c h  St. Z je d ­
noczonych o 1 /3  d o s ta rczy ło b y  6.600,000 
m ieszkań , 45.00!) szkó ł, 7.500 s z p ita li 
i  13.000 sam ochodów . O b n iżka  o 1 /3  b u d ­
żetu w o jsko w e g o  W ie lk ie j B r y ta n ii d a ła ­
by  172.600 m ieszkań , 3.000 szkól, 500 
s z p ita li i  865.003 sam ochodów . P odobn ie  
w ie lk ie  ko rzyśc i z o b n iż k i z b ro je ń  u z y ­
s k a ły b y  w szys tk ie  k ra je .

P rz y tła c z a ją c a  w iększość s tu d e n tó w  
z całego serca po p ie ra  drogę p o ko ju . N a 
c a łym  św iec ie  s tu d en c i w ra z  z m asam i
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lu d o w y m i sw ych  k ra jó w  dom aga ją  się 
p o k o ju  i p ra c u ją  na rzecz poko ju . ¿Pod­
k re ś la ją  on i, że .różne u s tro je  mogą po­
k o jo w o  w sp ó łis tn ie ć , że pow sta łe  k o n ­
f l i k t y  na leży lik w id o w a ć  w  drodze ro k o ­
w ań , że z b ro je n ia  na leży obn iżyć  we 
w s z y s tk ic h  k ra ja c h  ró w n o m ie rn ie , że 
trzeb a  zakazać u ż yw a n ia  b ro n i m asow e j 
zag ła d y  i w zm óc w y m ia n ę  gospodarczo- 
k u ltu ra ln ą  m iędzy  w s z y s tk im i n a rodam i. 
Ja ko  zasadniczego k ro k u , k tó ry  s p e łn iłb y  
te  w a ru n k i d o m aga ją  się on i za w a rc ia  
p a k tu  p o k o ju  m ię dzy  5 w ie lk im i m o c a r­
s tw a m i.

I I I .

D O S T Ę P  D O  O Ś W IA T Y

„K o s z ty  u trz y m a n ia  na u n iw e rs y te c ie  
w z ro s ły , W  tym  try m e s trz e  nas tąp iła  
znaczna zw yżka  cen żyw nośc i, zm n ie jsze ­
n ie  u s ług  i zw iększen ie  o p ła t u n iw e rs y ­
te ck ich . P rzec ię tne  o p ła ty  będą w  b ieżą­
cym  try m e s trz e  w iększe “ , (U n iw e rs y te t 
w  T o ro n to  6.XI.50). „S k u tk ie m  d o tk l i ­
w ych  tru d n o śc i fin a n s o w y c h  s tu d e n t h u ­
m a n is ty k i k o le g iu m  D A T  w  K a m p u r  zo­
s ta ł zm uszony do p ra co w a n ia  nosam i ja ­
ko  r iksza . R odzice tego s tuden ta  są b a r­
dzo b ie d n i; n ie  s tać ich  na zap łacenie  
podw yższonego czesnego i in n y c h  o p ła t"  
(B om bay C h ron ic ie ). Pow yższe c y ta ty  
o b ra z u ją  nam  sy tu a c ję  w  ja k ie j zn a jd u je  
się w  w ie lu  k ra ja c h  m łodz ież  ub iega jąca  
się o w yksz ta łce n ie .

U d e rza ją cym  i  c h a ra k te ry s ty c z n y m  d la  
k ra jó w ' za c h o d n io -e u ro p e js k ic h  i pó łnoe- 
n o -a m e ry k a ń s k ic h  je s t w z ro s t kasztów  
w y k s z ta łc e n ia  i  u trz y m a n ia , n ie d o s ta ­
teczna ilość  s ty p e n d ió w  i  ku rcze n ie  się 
m o ż liw o śc i zd o b yw a n ia  w yksz ta łce n ia . 
W e W łoszech o p ła ty  u n iw e rs y te c k ie  w y ­
noszą ju ż  połow 'ę m iesięcznego w y n a ­
g rodzen ia  p ra c o w n ik a , a obecnie rząd 
za m ie rza  p o w ię kszyć  je  k i lk a k ro tn ie .  
W  S tanach Z jednoczonych  s tu d en c i m u : 
szą p ła c ić  czesne, k tó re  w  w ie lu  w y p a d ­
kach  w  c iągu  o s ta tn ich  6 la t  w zros ło  
d w u k ro tn ie  podczas gdy s ty p e n d ia  czę­
sto się n a w e t zm n ie jsza ją . P re lim in a rz  
b u dże tow y rządu b ry ty js k ie g o  z m arca  
1951 ro k u  z a w ie ra  40 p roc, o b n iż k i fu n ­
duszów  p rzeznaczonych  na s typ e nd ia  
i  u trz y m a n ie  s tu d en tó w , W  k ra ja c h  k o ­
lo n ia ln y c h  i za leżnych  p rz y tła c z a ją c a  
w iększość m łodz ieży  n ie  o trz y m u je  żad ­
nego w yk s z ta łc e n ia . W  In d o n e z ji ha 70 
m ilio n ó w  ludnośc i je s t ty lk o  5 010 s tu ­
d e n tó w . W  Ira n ie  je s t je d sn  u n iw e rs y te t 
na  15 m ilio n ó w  ludnośc i. C n s t j R ica  n ie  
m a  a n i jednego  w y d z ia łu  leka rsk ieg o .

W  u b ie g łych  la ta c h , n ie  ty lk o  n ie  s tw o ­
rzono  w  tych  k ra ja c h  żądnych  udogod­
n ień  o św ia to w ych , lecz p rze c iw n ie  — 
is tn ie ją ce  dotychczas w a ru n k i u le g ły  p o ­
gorszen iu . Prezes D uńsk iego  Z w ią z k u  
S tu d e n tów  podczas n ie d a w n e j k a m p a n ii 
s tu d e n c k ie j o zw iększen ie  fu n du szó w  
o św ia to w ych  s tw ie rd z ił:  „J e ż e li dos ta ­
n iem y o 5 m ilio n ó w  k o ro n  d u ń sk ich  ro cz ­
n ic  w ię c e j n iż  obecnie, to os iągn iem y za­
le d w ie  poziom  ro k u  1870“ .

W e d łu g  sp raw ozdań  og łaszanych  przez 
N a rody  Z jednoczone  za le d w ie  5 p roc. 
ludnośc i C za rne j A f r y k i  w w ie k u  s z k o l­
nym  o trz y m u je  ja k ie k o lw ie k  w y k s z ta ł­
cenie. Całość w y d a tk ó w  na ośw ia tę  
w  N ig e r ii w  ro k u  1948/ 49 w yn io s ła  Z m i­
lio n y  fu n tó w , t. j.  6 pensów na każdego 
N ig e ry jc z y k a . Jest to  m n ie j n iż  w yn o s i 
cena 10 pap ie rosów . W M a rs y li i  1.600 
s tu d en tó w  w y d z ia łu  p rzy ro d n icze g o  m ie ­
szka w  b u d y n k u  zb u d ow an ym  99 la t te ­
m u d la  400 s tu d en tó w . W  w ie lu  k ra ja c h  
za m yka  się szko iy  z b ra k u  funduszów .

C i s tu d en c i, k tó rz y  uczą się m im o  to 
d a ie j zm uszeni są częsta zaciągać pożycz­
k i i  szukać p ra cy  z a ro b ko w e j. P ożyczk i 
pociągające za zw ycza j za sobą p ro ce n ty , 
za d łuża ją  s tu d e n tó w  na cale la ta  po 
ukończen iu  przez n ich  s tu d ió w . K o n ie cz ­
ność uzyska n ia  fu n du szó w  zm usza w ie lu  
s tu d e n tó w  do n a u k i w  czasie dn ia , 
a p ra cy  w  nocy.

W ym o w n e  są s łow a s tu d e n ta  z B o m ­
b a ju : „Z m u szo n y  b y łe m  w z ią ć  p racę  ze 
w zg lędu  na n ie z w y k le  tru d n e  w a ru n k i 
m a te r ia ln e  m o je j ro d z in y ; gd y  o trz y m a ­
n ie  p ra cy  okaza ło  się n ie m o ż liw e  zaczą­
łem  sp rzedaw ać w a rz y w a . M ogę w am  po­
w iedz ieć , że są s e tk i ta k ic h  ja k  ja  s tu ­
den tów , k tó rz y  m a ją  podobne, a m oże 
naw e t gorsze w a ru n k i“ .

S tu d e n t b ry ty js k i pisze: „O trz y m u ję  
50 fu n tó w  i 10 szy lin g ó w  roczn ie ; o p ła ­
cam na leżność za szkołę, a m ieszkam  
w  dom u. O trz y m a n e  p ien iądze  w yd a łe m  
ju ż  na ks ią ż k i i  p rze jazdy , ja k  ró w n ie ż  
na in n e  n iezbędne rzeczy. Podczas w a k a -  « 
c j i  za m ias t uczyć się p ra co w a łe m  w  ga ­
zow n i, przez o s ta tn i zaś ro k  m ia łe m  d o ­
ryw czą  p racę  w  barze. O czyw iśc ie  z m a r­
now a łem  dużo czasu i o b a w ia m  się. że 
z m a rn u ję  go jeszcze w ię ce j. P ew ien  je ­
stem . że w yp a d e k  m ó j n ie  je s t odoso­
b n io n y “ .

S y tu a c ja  tego ro d z a ju  s ta je  się c h a ­
ra k te ry s ty c z n a  d la  w s z y s tk ic h  s to p n i 
nauczan ia . W  S zko c ji fundusze  na b u ­
d o w n ic tw o  now ych  szkó ł zosta ły  z m n ie j­
szone yt ro k u  1950 o  rk e ło  1 m ił 'o n  fu n ­
tó w  s z tc r lii.g ó w , b ra k  zaś n a u c z y c ie li
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v ; ro k u  1050 s ięga ł 2X 00 osób. P rz y  p ro ­
g ra m ie  z b ro je n io w y m , p o c h li h ia  ją cym
m a ją te k  n a ro d o w y  tru d n o  w y o b ra z ić  so­
b ie , w  ja k i sposób w b lis k ie j p rzyszłośc i 
m o g ły b y  nas tąp ić  k o n k re tn e  zm ia ny  na 
lepsze. W  A tenach  n ic  obsadzonych jes t 
rg  proc. e ta tów  n a u czyc ie lsk ich  w szko ­
ła c h  ś red n ich  K o n se kw e n c je  ta k ie j s y ­
tu a c ji są poważne. M łodz ież  pochodzenia 
rob o tn icze g o  i ch łopsk iego , a często ta k ­
ie  m łodz ież  pochodząca z w a rs tw  ś re d ­
n io  - zam ożnych n ie  ma nadzie i na w y ż ­
sze w yksz ta łce n ie . W k ra ja c h  k o lo n ia ! 
nych  i za leżnych  a n a lfa b e c i s ta n o w ią  05 
p ro c . ludności.

\ y e W łoszech d z ie s ią tk i tys ięcy  s tu d en ­
tó w  z pow odu w yso k ich  op ła t zmuszone 
zosta ły  w ciągu o s ta tn ich  la t  do p o rzu ­
cen ia  s tu d ió w .

W  S tanach Z jednoczonych  p rzyb liżon e  
dane o f ic ja ln y c h  s ta ty s ty k  p rz e w id u ją  
zm n ie jszen ie  się w ty m  ro k u  zap isów  na 
u n iw e rs y te ty  o 20 proc., n ie  b io rą c  przy 
ty m  pod uw agę poborów  w o jsko w ych . 
\V  okres ie  o s ta tn ich  25 la t w K anadz ie  
liczb a  s tu d en tó w  z okręgów  przem ysto - 
yyych zm n ie js z y ła  się z 21 proc. do 11 
p roc., pochodzących  zas z ro d z in  ro b o t­
n iczych  z 31 proc. do 12 proc.

Jedyn ie  1,4 proc. s tu d e n tó w  fra n c u ­
s k ic h  pochodzi z ro d z in  ro b o tn ik ó w  p rze ­
m ys ło w ych . Co w ię ce j, m im o  że o tym  
n ie  m ó w iliś m y , w a ru n k i b y to w e  nauczy­
c ie li są często ró w n ie  złe ja k  s tuden tów .

Z u p e łn ie  in n ą  sy tu a c ję  zaobserw ow ać 
m ożna w ZSRR, N ow ych  C h inach , k ra ­
ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j i  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lice  D e m o k ra tyczn e j. W ro k u  1038 
np. w c a łe j C zechos łow ac ji b y ło  8 u n i­
w e rs y te tó w , z tego jeden  w  S ło w a c ji. 
D z is ia j je s l tam  25 u n iw e rs y te tó w  i szitó ł 
w yższych , z czego 7 w S ło w a c ji. W R u­
m u n ii liczba  s tu d en tó w  w zros ła  z 23.030 
w  ro k u  1838 do 57.030 obecnie. N auka 
u d o s tępn iona  zosta ła  c a łe j m łodzieży, l i ­
czba s tu d e n tó w  pochodzenia  rob o tn ic z e ­
go i ch łopsk iego  szybko w zros ła , a nau ­
czanie na w szys tk ich  szczeblach s z k o ln i­
c tw a  ro z w ija  się bez p rz e rw y .

D O M Y  A K A D E M IC K IE , S T O Ł Ó W K I, 
W A R U N K I Z D R O W O T N E

N a uczan ie  n ie  og ran icza  się je d n a k  
ty lk o  do sp ra w  w yposażenia  i op ła t. D o ­
b re  w a ru n k i m ieszkan iow e , d o b re  w y ż y ­
w ie n ie  o raz op ieka  zd ro w o tn a , to d la  s tu ­
d e n ta  rzeczy zasadnicze. Jednak w o s ta t­
n ic h  la tach  s tudenc i w ie lu  k ra jó w  ży ją  
w  z łych  i pogarsza jących  się s ta le  w a ­
ru n k a c h  m ie szka n io w ych  i  z d ro w o tn ych .

„O g ro m n a  w iększość s tu d en tó w  (w  H o ­
la n d ii)  zm uszona je s t w y n a jm o w a ć  ta n io  
i n ie ra z  fa ta ln ie  u m eb low ane  poko je . 
W ie lu  n ic  ja d a  c ie p łych  p o s iłkó w  naw e t 
raz dz ienn ie . Z azw ycza j p o s iłk i ich  odpo­
w ia d a ją  śn ia d a n iu  ja danem u  na k o n ty ­
nencie : ran o  — c h ich  i he rba ta , na obiad 
cb leb i ka w a , a na k o la c ję  — ohleb, ser 
i p iw o... C horoby zd a rza ją  się często, 
a s a n a to r ia  są bezustann ie  ząaeł iioae '* 
(„T im es E d u ca tio n a l S u p p łe m e n t"  z 10 
lis topada  1050 r.).

C iężk ie  po łożenie  s tu d e n tó w  o b ja w ia  
się w w ie lo ra k i sposób. M łodz ież  p rz y b y ­
w a jąca  na s tu d ia  z m a łych  w iosek  w ło ­
sk ich  do m ias t u n iw e rs y te c k ic h  n ie  m o ­
że znaleźć sobie an i m ieszkan ia , a n i ta ­
n ich  s ta ló w e k , W R zym ie, gdzie z n a jd u je  
się n a jw ię k s z y  u n iw e rs y te t, z o g ó ln e j l i ­
czby 35 iys . s tu d en tó w , oh. 20 tys. n ie  
może m ieszkać w m ieśeie. Jest tam  ty lk o  
jeden dom  a ka d e m ic k i na 200 łóżek. Ja ­
d ło d a jn ie  s tu d en ck ie  mogą w yd a w a ć  o b ia ­
dy za le d w ie  d la  103 osób. We F ra n c ji 
na ogólną liczbę 113 tys. s tu d en tó w  o ko ­
ło 58 tys. uczy się w  s to lic y , a d z ie ln ica  
s tudencka  może dać pom ieszczenie ty lk o  
3 — 3,5 tys. P ozosta li muszą szukać so ­
bie m ieszkan ia  gdzie in d z ie j. M ies ięczny  
budżet przecię tnego s tu d en ta  w ynos i za­
le d w ie  15 tys. fra n k ó w . K ażdy, k to  b y ł 
os ta tn io  w  Paryżu , p o tw ie rd z i że je s t to  
m n ie j w ię ce j po łow a sum y, ko n ie czn e j na 
znośne u trz y m a n ie . („T im e s  Educa t lo ­
na i S u p p ie m e n l“  z U) lis topada  1050).

S zw a jca rsk ie  p ism o „D ie  T a t“  p isze 
(9.1. 51 r.), że w B e lg ra d z ie  m im o , iż  

w szys tk ie  dom y a ka d e m ick ie  są p rze p e ł­
n ione, przeszło 500 s tu d en tó w  n ie  m a 
gdzie m ieszkać, przeszło 103 n ic  ma s ta ­
łego nocłegu, a liczba  tych , k tó rz y  m u ­
szą rezygnow ać ze s tu d ió w  i w racać  do 
dom ów , gdyż n ie  m og li znaleźć sobie 
m ieszkan ia , je s t „n ie  do u s ta le n ia , lecz 
z pew nością  n ie m a ła “ .

W k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych  
u ła tw ie n ia  w dz ie d z in ie  m ie szka n io w e j 
i  w y ż y w ie n io w e j w  g ru n c ie  rzeczy n ie  
is tn ie ją . K toś, k to  n iedaw no  o d w ie d z ił 
K a lk u tę , pisze: „W id z ia łe m  s tu d en tó w , 
k tó rz y  u s iło w a li uczyć się i zdaw ać egza­
m in y  p ra cu ją c  p rzy  św ie tle  la ta rn i u lic z ­
ne j, śpiąc na d w o rca ch  i w  w agonach  
k o le jo w y c h . P rzeszło 5.000 s tu d e n tó w  
nie m ia ło  w  ogóle żadnego m ieszkan ia . 
S zczęś liw cam i są c i, k tó rz y  m ie szka ją  
w dom ach a ka d em ick ich , łu b  s c h ro n i­
skach s tu d en ck ich . P rzyk ła d e m  zaś je d ­
ne j z ły c h  in s ty tu c ji je s t p rze ro b io n a  
s ia jn ia , w k tó re j na jedną  izbę w yp a d a  
6-o iu  s tu d e n tó w . U m e b lo w a n ie  sk ła d a  
się w y łą czn ie  z łóżek, urządzen ie  do m y ­
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c ia  —  zc z b io rn ik a  w  ścian ie , a ja d a ln ia  
n ie  posiada zupe łn ie  m eb li. Do ob iadu  
s tu d e n c i za s iada li na pod łodze".

Ten  sam sp raw ozdaw ca  donosi z fn -  
d o n e z ji:  „D o m y  a k a d e m ic k ie  są s ta le
p rze pe łn ione , a w  je d n y m  w y p a d k u  na 
je d e n  p o kó j w dom u a ka d e m ic k im  w y ­
pada 11-stu s tu d en tó w . D z iu ry  w  dachu, 
p rzez k tó ie  la ł deszcz o raz o ra *  s ia tek  
p rze c iw  m o sk ito m  d o p e in ia ły  żałosnego 
ob razu , k tó ry  n ie ła tw o  je s . zapom n ieć".

W  H is z p a n ii n ie  ma p ra w ie  w ca le  do ­
m ó w  a n i s to łó w e k  s tu d e n ck ich . Jeden 
k ie p s k i ob iad  ko sz tu je  6 pesetów , eo s ta ­
n o w i przeszło  po łow ę  sum y, ja k ą  o t rz y ­
m u je  d z ie n n ie  s tu d en t ty tu łe m  s ty p e n ­
d iu m  — jc ż e ii o czyw iśc ie  je s t je d n y m  
z ty c h  1.100, k tó rz y  o trz y m a li s typ e n d ia  
w  c iągu  o s ta tn ic h  5 -c iu  la t. O fia rą  tych  
w a ru n k ó w  pada p rzede w szy s tk im  z d ro ­
w ie .

W e F ra n c ji zano tow ano  znaczn ie  w ię ­
ce j w y p a d k ó w  g ru ź lic y  w śród  s tu d en tó w , 
n iż  w śród  m łodz ieży w  ogóle. W B o m b a ­
ju  ty lk o  5!) p roc. dz iec i uczęszcza jących 
do szkó ł pod lega co rocznym  badan iom , 
a  w ś ró d  ty c h  u 80 p roc. s tw ie rd zo n o  
g ru ź licę . Is tn ie ją c e  u rzą d ze n ia  u m o ż li­
w ia ją  ty lk o  5 proc. m łodz ieży  ko rz y s ta n ie  
z leczenia. W ę w sch o d n im  P a k is ta n ie  l i ­
czącym  45 m ilio n ó w  ludn o śc i n ie  m a an i 
je d n e go  na leżyc ie  d z ia ła jącego  a p a ra tu  
R oentgena. N a 10 -c iu  s tu d e n tó w  0 c ie r ­
p i na d e zyn te ::ę , m a la r ię , g ru ź lic ę  lu b  
zapa len ie  o p łu cn e j, L e k a rs tw  i u rządzeń 
le czn iczych  je s t bardzo  n ie w ie le , a n a ­
w e t, gd y  u rządzen ia  leczn icze  is tn ie ją , 
s tu d e n c i m uszą d ługo  czekać na leczenie 
i  p ra w ic  n ic  m a ją  m o ż liw o śc i k o n ty n u o ­
w a n ia  s tu d ió w  w  czasie k u ra c ji.

Z  d ru g ie j s tro n y  nasi ko le d zy  w  ZSRR, 
w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j i w  N ie ­
m ie c k ie j R epub lice  D e m o k ra ty c z n e j p rze ­
ż y w a ją  n ow ą  erę w  sw o ich  w a ru n k a c h  
s tu d ió w . Z n a m ie n n y m  w y d a rze n ie m  w  ż y ­
c iu  m ło dz ieży  i  s tu d e n tó w  ra d z ie c k ic h  
je s t budow a  nowego U n iw e rs y te tu  M os­
k ie w sk ie g o , k tó ry  będzie ukończony w  
b ieżącym  ro ku . P om ieśc i on m . in . p rze ­
szło C00 s tu d en tó w  i abso lw e n tó w , z k tó ­
ry c h  każdy posiadać będzie s w ó j w ła sn y  
p o k ó j, w  b u d yn ka ch  u n iw e rs y te c k ic h  
p rze w id z ia n o  także  m ie szkan ia  d la  w y ­
k ła d o w c ó w . P ow staną  s to łó w k i i  k o m ­
p le tn e  u rządzen ia  s łużby  zd ro w ia , łą cz ­
n ie  ze ż ło b k a m i d la  dz iec i s tu d e n tó w  ży ­
ją c y c h  w  zw ią zku  m a łżeń sk im . U n iw e r ­
s y te t posiadać będzie 125 sa l w y k ła d o ­
w ych , 23 au le , 700 p ra c o w n i i  pe łne 
u rządzen ia  spo rtow e .

AV C zecbos łow ac ji liczb a  dom ów  a k a ­
d e m ic k ic h  w z ro s ła  z 15 w  ro k u  1937 do

58 w  ro k u  1948. W  k ra ja c h  ty c h  s tu d e n ­
c i k o rz y s ta ją  z p e łn e j o p ie k i z d ro w o tn e j 
w  ram ach  p a ń s tw o w e j s łużby  zd row ia , 
S to łó w k i ro z b u d o w u ją  się szybko.

K O S Z T Y  P R Z E JA Z D Ó W  I  K S IĄ Ż E K

D la  s tuden ta  o n a d m ie rn ie  obciążonym  
budżecie, o p ła ty  za p rze ja zd y  i w y d a tk i 
na ks ią żk i n a b ie ra ją  w ie lk ie g o  znaczenia. 
W  B ra z y li i.  In d ia c h , F ra n c ji i  H is z p a n ii 
podw yższone o s ta tn io  o p ła ty  za ś ro d k i 
lo k o m o c ji s tw o rz y ły  d o d a tko w o  obc ią ­
żenia d la  s tu d e n tó w  i z m u s iły  ich  do p od ­
ję c ia  sze rok ich  a k c ji p rz e c iw k o  ty m  pod­
w yżkom . P onad to  zw iększen ie  kosztów  
p a p ie ru  i d ru k u , a p rócz  tego ko n ie cz ­
ność im p o r to w a n ia  p o d rę c z n ik ó w  i  d e ­
w a lu a c ja  k ra jo w e j w a lu ty  sp o w o d ow a ły  
gwalt(ivvńj> w z ro s t cćn p o d rę czn ikó w , ja g  
np. w  N o rw e g ii t W ic ik ic j  B ry ta n ii,  gdzie 
p o d rę c z n ik i zw łaszcza im p o rto w a n e , po­
d ro ż a ły  o 40 p roc. S p ra w o zd an ie  d o ty ­
czące bardzo  zresztą  n ie lic z n y c h  szkó ł 
w  a fry k a ń s k im  B a su ro ła n d  poda je ; „ Z a ­
ró w n o  o ks ią żk i, ja k  i o f i lm y  je s t b. 
tru d n o , gdyż a n i o p ta ty  szko lne , an i s u b ­
w e n c je  rządow e  n ie  m ogą p o k ry ć  ich  
kosztów ... S u bw enc je  te  są ta k  n isk ie , że 
w y s ta rc z a ją  je d y n ie  na k red ę  i  a tra m e n t“ .

D Y S K R Y M IN A C J A

O prócz d y s k ry m in a c ji spo łeczne j, m ło ­
dzież szu ka jąca  w y k s z ta łc e n ia  znosić 
m us i d y s k ry m in a c ję  rasow ą  i re l ig ijn ą . 
Is tn ie ją  ró w n ie ż  d y s k ry m in a c ja  ko b ie t. 
M ło dz ież  na leżąca do p e w nych  g ru p  r e l i ­
g ijn y c h  o raz m ło de  dz iew czę ta  często n ie  
m a ją  m o ż liw o śc i ksz ta łce n ia  się. D y s k ry ­
m in a c ja  raso w a  pozbaw ia  w y k s z ta łc e n ia  
sze rok ie  rzesze. W  A fry c e  P o łu d n io w e j 
rząd  o d e b ra ł s ty p e n d ia  w s z y s tk im  s tu ­
den tom  n ic  na leżącym  do b ia łe j rasy , 
p rze ś la d u ją c  ic l i  w  bardzo z ło ś liw y , r a ­
s is to w s k i sposób. W  S tanach  Z jed n o czo ­
nych , gdzie  znam ienne  je s t o d m a w ia n ie  
m łodz ieży  m u rz y ń s k ie j podstaw ow ego  
w yksz ta łce n ia , os ta tn ie  la ta  p rz y n io s ły  
dalsze zaostrzen ie  d y s k ry m in a c ji.  I  ta k  
ju ż  og ran iczone  zap isy  M u rz y n ó w  na 
wyższe ucze ln ie  zm n ie jszono  o 20 p roc., 
a na je d n y m  ty lk o  u n iw e rsy te c ie , w  k tó ­
ry m  n ie  m a s e le k c ji rasow e ;, liczb a  s tu ­
d e n tó w  M u rz y n ó w  zm n ie js z y ła  się o 1400 
osób. Jest to  c y fra  6-c io  k ro tn ie  w iększa , 
od ogó lne j lic z b y  M u rz y n ó w  n o w o p rz y ję -  
ty c li na tę ucze ln ię .

W  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  i za leżnych w  
s tosu nku  do tu b y lc ó w  s tosow ana je s t ja -
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s k ra w a  d y s k ry m in a c ja . W A fry e a  r>'!no- 
ca c j, gdzie k ra jo w c y  s ta n o w ią  dz ie w ię ć  
d z ie s ią tych  ludnośc i, je d y n ie  d z ies ią ta
C55ŚĆ og ó ln e j liczby  s tu d en tó w  pochodzi 
z ludnośc i tu b y lc z e j. O w a ra s is to w ska
p o lity k a  je s t podstaw ą system u k o lo n ia l­
nego i  u c isku  narodow ośc iow ego , a ten — 
je d n y m  z n a jg o rszych  w ro g ó w  m łodz ieży .

P O Ł O Ż E N IE  M Ł O D Y C H  
A B S O L W E N T Ó W

M ło d z i a bso lw enc i w  w ic iu  k ra ja c h  po 
c ię żk ich  la ta ch  zd o b yw a n ia  w ie d zy  c ie r ­
pią, bezrobocie . Spośród 403 s tu d en tó w , 
k tó rz y  w  la ta ch  19TB —  50 o trz y m a li s to ­
p ie ń  in ż y n ie ra  na U n iw e rs y te c ie  w  M e ­
d io la n ie , ‘¿00 b y ło  na w iosnę  b r, bez p ra ­
cy, a s tu  m us ia ło  p raco w a ć  za w y n a g ro ­
dzen iem  znaczn ie  n iższym  od tego, k tó re  
je s t n iezbędne do u trz y m a n ia  p rze c ię tn e j 
ro d z in y . W  N iem czech  Z ach o d n ich  s tu ­
denc i U n iw e rs y te tu  H absbursk iego  m og li 
rozpocząć s tu d ia  ty lk o  pod w a ru n k ie m , 
że pa tlp iszą  zobow iązan ie , iż n ie  będą żą­
d a li z a tru d n ie n ia  w  d z ie d z in ie  o k re ś lo ­
n e j k ie ru n k ie m  ich  s tu d ió w . K i lk a  m ie ­
s ięcy tem u w ie le  se tek le ka rzy  zachod­
n io  - n ie m ie c k ic h  p rzes ta ło  p racow ać w  
sw ym  zaw odz ie  i  m u s ia ło  szukać innego 
z a tru d n ie n ia .

Te nędzne w a ru n k i b y to w a n ia  m ło d z ie ­
ży, n ie o d p o w ie d n ie  i często pogarsza jące 
się jeszcze w a ru n k i nauczan ia  p rzyczy ­
n ia ją  się do pog łę b ian ia  n ie u c tw a  i nędzy 
m ilio n ó w  m ło dych  lu d z i, p o zb aw ionych  
słusznego p ra w a  do ro z w ija n ia  sw ych  u - 
z d o ln icn  i  do radośc i życ ia . W a ru n k i te 
h a m u ją  ro z w ó j n a u k i i  te c h n ik i, uśrzyczy- 
n ia ją  się do po zb aw ie n ia  tych  lu d z i Siorzy- 
ści, k tó re  p rz y n ió s łb y  s ta ły  ro z w ó j r o ln i­
c tw a  i p rze m ys łu  w  k ra ju ,  W a lka  o zm ia ­
nę tych  w a ru n k ó w  i  w a lk a  o zapew n ien ie  
ca łe j m ło dz ieży  w a ru n k ó w  p o trzebnych  do 
zdobyc ia  w y k s z ta łc e n ia  i zaw odu je s t je d ­
n y m  z p ie rw s z y c h  zadań m łodz ieży i  s tu ­
den tów .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  S T U D E N T Ó W

W  zw ią zku  z c ią g łym  o d m a w ia n ie m  
m ło dz ieży  p ra w a  do n a u k i, w obec z fych  
lu b  pogarsza jących  się w a ru n k ó w  życia  
i  s tu d ió w , s tu d en c i p o d ję li za k ro jo n e  na 
sze roką  ska łę  a kc je  m a jące  na ce lu  p o ­
p ra w ę  w a ru n k ó w  życ ia  i s tu d ió w . Do 
a k c ji ty c h  z a lic za ły  się za rów no  lo ka ln e  
w ys tą p ie n ia , ja k  i w ie lk ie  m ię d z y n a ro ­
dow e p rzeds ięw z ięc ia . W  w ie lu  k ra ja c h  
a k c je  te  z a k ty w iz o w a ły  i  z je d n o czy ły

tv . tV , ;c ja k  n ig d y  dotąd m asy s tu d e n ­
ck ie .

Szczególnie p o ry w a ją c a  b y ła  a k c ja  
p row adzona  przez s tu d en tó w  w ło sk ich . 
W  o dpow iedz i na z a m ia r podw yższen ia  
o p ła t za s tu d ia , w  ca łym  k ra ju  ruzpoez-- 
ły  się m asow e a k c je  s tudenck ie . W sze­
regu  n a jw a żn ie jszych  w yższych  ucze ln i 
s tudenc i zrzeszeni w sw ych  o rg a n iza c ja ch  
je d n o m yś ln ie  za p o w ie d z ie li s t r a jk i .  G d y  
w  od p ow ie dz i na to rząd zam kną ! u n i­
w e rs y te ty  s tu d en c i o k u p o w a li jo , żąda­
ją c  ich o tw a rc ia  p rzy  n icpodw yższo nych  
op ła tach . Je d n om yś ln y  sp rze c iw  s tu d e n ­
tów  z m u s ił rząd do od roczen ia  p o d w y ż k i 
op ła t. Szczególną cechą a k c ji p ro w a d zo ­
nych we W łoszech by ło  os iągn ięc ie  je d ­
ności s tu d en tó w  o raz w spó łp raca  s tu d e n ­
tów  z ro b o tn ik a m i i ca łym  postępow ym  
społeczeństw  ein.

( id y  s tu d en c i z a ję li u n iw e rs y te t w  F i-  
zic, p o lic ja  rozpoczę ła  jago  oblężenie, 
¿ w ią z k i Z aw odow e  i m ie jsco w a  ludność 
p rzysz ły  s tu d en to m  z pom ocą p rz e p ro w a ­
dza jąc ponad g ło w a m i p o lic ji l in ię  te le ­
fo n iczn ą  i inne  ś ro d k i łączności, p rzy  
pom ocy k tó ry c h  p rzesy łano  s tuden tom  
w iadom ośc i i żyw ność. P rzep ro w a d za n e  
b y ły  rozm o w y  pom iędzy s tu d e n ta m i a lu d ­
nością  p ra cu ją cą , w  w y n ik u  .k tó ry c h  
uzgodn iono , żc po trzeby s tu d e n tó w  są 
s k ła d o w ą  częścią ogó lnych  żądań lu d n o ­
ści i że w sp ó łp ra ca  s tu d en tó w  z podsta ­
w o w y m i m asam i p ra c u ją c y m i p o w in n a  
być pog łębiona . W k ilk a  ty g o d n i potem , 
k ie d y  ro b o tn ic y  p rz y s tą p ili do s tra jk u , 
s tu d en c i s o lid a rn ie  z a s tra jk o w a ti. Ta  
jedność a k c ji p rz e ja w iła  się ró w n ie ż  w  
pop arc iu  przez s tu d en tó w  żądań b e z ro l­
n ych  ch łopów .

VJ podobny sposób p rze p ro w a d za li k a m ­
pan ię  o n ic m n ie js z y n i znaczeniu  nasi to ­
w arzysze  we F ra n c ji.  P o w tó rn a  w  ub. 
ro k u  re d u k c ja  su in  p rzeznaczonych  d la  
s z k o ln ic tw a  w szys tk ich  poz iom ów  p o łą ­
czy ła  p ra cu ją ce  m asy spo łeczeństw a we 
w s p ó ln e j w a lce . S tu d e n c i b y li  ś w ia d k a ­
m i pogarsza jące j się s ta le  s y tu a c ji eko ­
n om iczne j. R odzice w ie d z ie li,  ja k  z m n ie j­
szają się m o ż liw o śc i zdobyc ia  w y k s z ta ł­
cen ia  p rzez ich  dz iec i. R o b o tn icy  ro z u ­
m ie ją , że po trzeby s tu d e n tó w  są p o trze ­
bam i ca łe j m łodz ieży. W  re z u lta c ie  p rze ­
p row adzono przez połączone k o m ite ty  
s tu d en tó w , rodz iców , n a u czyc ie li i ro b o t­
n ik ó w , w ie lk ą  ka m p a n ię  na ska lę  ogó l­
n o k ra jo w ą , w  k tó re j uczestn iczy ła  ró w ­
nież U N E F, ka m p a n ia  zm us iła  rząd do 
w yd a n ia  U s taw y T h a m ie r ‘a, z a b ra n ia ją ­
ce j da lszych  re d u k c ji funduszów  p rzyzn a ­
nych  na ośw ia tę .
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W  m arcu  b r. rząd  fra n c u s k i zap ro p o ­
n o w a ł re d u k c ję  funduszu  zapom ogowego 
s tu d e n tó w  o 50 proc. S tudenc i o d p o w ie ­
d z ie li o g ó ln o k ra jo w y m  s tra jk ie m , k tó ry  
choć n ie  zapob ieg ł re d u k c ji tego fu n d u ­
szu — p rz y g o to w a ł je d n a k  w szys tk ich  
s tu d e n tó w  do z jednoczen ia  się w da lsze j 
a k c ji.  P rze p ro w a d za ją c  d e m o n s trac je  spo­
w o d o w a li o n i z w o ła n ie  k o n fe re n c ji s e j­
m o w ych  celem  p rzyzn a n ia  s tu d en to m  za­
s iłk u .

A k c ja  we F ra n c ji c h a ra k te ry z o w a ła  się 
je dnośc ią  pom iędzy s tu d e n ta m i, nauczy­
c ie la m i i ro b o tn ik a m i. O s ta tn io  rząd w y ­
s tą p i! z p ro p o zyc ją  z re d u k o w a n ia  pe w n e j 
liczb y  na u czyc ie li i pom ocn iczych  s ił n a ­
u ko w ych . R e k to r u n iw e rs y te tu  w  G re- 
pob le  z a in ic jo w a ł wów czas p ro test, k tó ­
r y  w  k ró tk im  czasie uzyska ł poparc ie  
re k to ró w  w szys tk ich  u n iw e rs y te tó w  f r a n ­
cusk ich . P rzy p o p a rc iu  n a u czyc ie li i o r ­
g a n iz a c ji zrzeszonych w  C G T  oraz 
C h rześc ija ńsk ich  Z w ią z k ó w  Z aw o d o w ych  
p o w o ła n y  zosta ł o g ó ln o k ra jo w y  k o m ite t 
o b ro n y  nauczan ia  państw ow ego. W  de­
p a rta m e n c ie  R hone 10 tys ięcy  ro d z in  z o r­
gan izo w a ło  w spó lną  a kc ję  p rze c iw ko  za­
m y k a n iu  szkó ł z pow odu  b ra k u  fu n d u ­
szów.

W  W ie lk ie j B ry ta n ii podw yższone k o ­
szty p o b ie ra n ia  n a u k i, n ie w ys ta rcza ją ce  
s ty p e n d ia  i jednocześn ie  w ygaśn ięc ie  s ty ­
p e n d iów  p a ń s tw o w ych  d la  b y ły c h  w o j­
sko w ych , (k tó re  n ie  zosta ły  zastąpione 
s ty p e n d ia m i c y w iln y m i)  w y w o ła ły  w  re ­
z u lta c ie  o żyw io n ą  a kc ję  s tu d e n tó w , w  
k tó re j d o m a g a li s ię  o n i podw yższen ia  
s typ e n d ió w .

P ow szechne żądanie  s tu d e n tó w  d o ty ­
czące p o p ra w y  w a ru n k ó w  nauczan ia  p rze ­
ja w ia  się w  s tra jk a c h  setek tys ię cy  s tu ­
d e n tó w  in d y js k ic h , m a n ife s tu ją c y c h  p rze ­
c iw k o  podw yżce  o p ła t za naukę, żą d a ją ­
cych  zw iększen ia  funduszu  na nauczanie. 
B y liś m y  n iedaw no  ś w ia d k a m i d em on­
s t r a c j i  s tu d e n tó w  d u ń sk ich , k tó rz y  razem  
ze s w y m i p ro fe so ra m i m a n ife s to w a li 
p rzed p a rla m e n tem  żąda jąc zw iększen ia  
w y d a tk ó w  na naukę. S tudenc i u n iw e rs y ­
te tu  N ik a rą b u i w  G renadz ie , p rz e p ro w a ­
d z il i o s ta tn io  w ie lk ą  d e m o n s tra c ję  p rze ­
c iw k o  za m kn ię c iu  u n iw e rs y te tu  ze w zg lę ­
dów  e ko n om iczn ych . S tudenc i in n y c h  

u n iw e rs y te tó w  p rz e p ro w a d z ili d e ­
m o n s tra c je  so lid a rn o śc io w e , a k iędy  
p rz e c iw k o  s tu d en to m  w ys ła n o  w o jsko , 
ro b o tn ic y  w  ca łym  k ra ju  p rz y s tą p ili do 
s t r a jk u  genera lnego. S tudenc i u n iw e rs y ­
te tu  w  H a w a n n ie  i na c a łe j K u b ie  p rze d ­
s ta w il i  w  u b ie g łych  tyg o d n ia ch  rzą d o w i

k a r tę  gospodarczą, w  k tó re j żąda ją  o n i 
k re d y tó w  b u d że to w ych  d ła  u n iw e rs y te ­
tów . A k c ja  ta  z a in ic jo w a n a  zosta ła  d e ­
m o n s tra c ją  przed pa łacem  p rezyden ta .

O s ta tn i kongres W sze c !)ind y jsk i U czą­
ce j się M ło dz ieży  i K ongres Z w ią z k u  Re­
p u b lik a ń s k ic h  S tu d e n tów  S y ry js k ic h  
u c h w a liły  ca ły  szereg k o n k re tn y c h  żą­
dań  do tyczących  lepszych w a ru n k ó w  n a u ­
czan ia  i  zw iększen ia  budżetu  na cele n a u ­
kow e.

S tudenc i p o d e jm o w a li ró w n ie ż  liczne  
a kc je  m a jące  na celu pop raw ę  w a ru n k ó w  
b y to w ych  i z d ro w o tn ych . S tudenc i rz y m ­
scy w a lc z y li o p rze ro b ie n ie  koszar w o j­
sko w ych  na dom y a ka d em ick ie , a s tu ­
denci fra n cu scy  w ys to so w a ł! pe tyc je  i de ­
m o n s tro w a li, dom aga jąc się w yw ła szcze ­
n ia  dom ów  p u b lic z n y c h  i zm ia ny  ich  na 
d om y a ka d em ick ie . S tuden tom  f iń s k im  
u d a io  się, zb ie ra ją c  fundusze  przez w y ­
je d n y w a n ie  d a ró w  od p rze m ys ło w có w  
i a k c je  h a n d low e , w y b u d o w a ć  duży dom  
a ka d e m ic k i, choć n ie s te ty , koszty  m ie szka ­
n ia  w  ty m  dom u są ta k  w ysok ie , że 
w iększość s tu d e n tó w  n ie  może sobie na 
n ie  pozw o lić .

S tudencka  dz ia ła ln o ść  sam opom ocow a 
(spó łdz ie lcze dom y m ieszka lne  i s to łó w k i, 
spó łdz ie lcze  d ru k a rn ie  i rozpow szechn ie ­
n ie  książek, zb ie ra n ie  fu n du szó w  i o dz ie ­
ży d la  ubog ich  s tu d e n tó w ) p rz y c z y n iła  
się w  ca łym  szeregu k ra jó w  do p o p ra w y  
w a ru n k ó w  b y tu  s tu d e n tó w . W ic iu  s tu ­
d e n tó w  w  S tanach  Z jed noczonych  m og ło  
k o n ty n u o w a ć  swe s tu d ia  ty lk o  d z ię k i te ­
m u, że za m ieszka li on i w  spó łdz ie lczych  
dom ach, gdzie  s tu d en c i d z ie lą  pom iędzy 
s ieb ie  w szys tk ie  koszty  u trz y m a n ia . S p ó ł­
d z ie ln ie  ks ię g a rsk ie , k tó re  ro z p ro w a d z a ­
ją  i d ru k u ją  m a te r ia ły  n a u kow e  po b a r­
dzo n is k ic h  cenach ró w n ie ż  d opom og ły  
w ie lu  s tu d en to m .

O gólno - s tu d e n ck i Z w ią zek  w  L y o n ie  
za łoży ł spó łdz ie lczą  s to łó w kę  i  sp ó łd z ie l­
n ię  d ru k a rs k ą . S to łó w ka  w y d a je  p o s iłk i 
po cenach znaczn ie  n iższych  n iż  in n e  za­
k ła d y  ż y w ie n ia  w  L yo n ie , a zarządem  je j  
za jm u je  się K o m ite t S tu d e n ck i. S p ó łd z ie l­
cza d ru k a rn ia  d ru k o w a ła  w  1949 r. k s ią ż ­
k i o 30 p roc. ta n ie j,  n iż  p rz e d s ię b io rs tw a  
p ry w a tn e . S p ó łd z ie ln ie  s tu d e n tó w  v ie t-  
nam sk ich  w y d ru k o w a ły  i ro z p ro w a d z iły  
po n ie z m ie rn ie  n is k ie j cen ie  bardzo rz a d ­
k ie  m a te r ia ły  naukow e. G dy rząd A f r y ­
k i P o łu d n io w e j c o fn ą ł s typ e n d ia  d la  s tu ­
d en tów  n ie  na leżących do rasy  b ia łe j, in ­
d y jscy  s tu d en c i U n iw e rs y te tu  w  W itw a -  
te rs ra n d  z a ło ż y li K o m ite t  S typ e n d ia ln y , 
k tó ry  z b ie ra  fun du sze  na u m o ż liw ie n ie  
M u rz y n o m  s tu d ió w .
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C zeski Z w ią ze k  'S tu d e n tó w  w  opa rc iu  
c  w ładze  U rzędu Z d ro w ia , p o d ją ł ja k o  
część p rog ra m u  k a m p a n ii p rz e c iw g ru ź li­
czej, z o rg a n izo w a n e j przez M ię d z y n a ro ­
d ow y Z w iązek  S tuden tów , o lb rz y m ią  a k ­
c ję  a n tycho ro b o w ą , Na w iosnę UiSii r o ­
k u  zbadano 3S.0M czechos łow ack ich  s tu ­
d e n tó w  i tym , k tó ry c h  stan zd row ia  tę ­
gi» w ym aga!.- zaszczepiono BCG. W ażnym  
d ia  z d ro w ia  s tu d e n ta  je s t zapew n ien ie  
i  udos tępn ien ie  w yp o czyn ku , Toteż 'Cze­
c h o s ło w a ck i Z w ią zek  S tu d e n tów , ja k  
ró w n ie ż  o rg . m łodz ieżow e  w Z w ią z k u  Ka 
d z ie ck im  i k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j 
p ro w a d zą  d ia  s tu d e n tó w  sp ec ja lne  dom y 
w ypoczyn ko w e , k tó re  z a p e w n ia ją  tąn ie  
a n a w e t bezp ła tne  spędzanie w a k a c ji.  W 
k ra ja c h  tych  o rgan izac je  s tu denck ie  od ­
g ry w a ją  dużą ro łę  w  za rządzan iu - u n i­
w e rs y te ta m i i b io rą  u d z ia ł w os iągan iu  
coraz lepszych w a ru n k ó w  życ ia  i s tu d ió w ,

Zęha» „k te ry z a w a n e  p o w yże j a kc je  
w ska .. ’ . 'i jak s tu d en c i zrzesza ją  się i s ku ­
teczn ie  w a łczą  i p ra c u ją  nad połepsze- 
n ic m  m y c h  w a ru n k ó w  życ iow ych .

P R A C A  M Z S  N A D  Z A P E W N IE N IE M  
G P ^ O W iE D N IC H  W A R U N K Ó W  D L A  

S Z K O L N IC T W A

N acze lnym  zadaniem  M Z S  je s t p o p ra ­
w a  w a ru n k ó w  życ ia  s tu d en tó w . Celem 
zaspoko jen ia  n a jb a rd z ie j pa lących  potrze;» 
s tu d e n tó w  P a ryska  Rada M ZS , k tó ra  m ia ­
ła  m ie jsce  w  1948 r . p rz y g o to w a ła  7 -m io  
p u n k to w y  p ro g ra m  d e m okra tycznego  w y ­
ch o w a n ia  m łodz ieży. D ysku s je  s tuden tów  
ja k ie  to czy ły  się w o kó ł tych  p ro b le m ó w  
d o p ro w a d z iły  do zw o ła n ia  D rug iego  Ś w ia ­
tow ego K o ng resu  S tuden tów , k tó ry  
u c h w a lił D e k la ra c ję  P ra w  cło W y k s z ta ł­
cen ia  i K u łtu ry .  gdzie zw ięź le  wyszcze­
g ó ln io n o  pods ta w o w e  pa trzeby s tu d e n ­
tó w , u p rze d n io  ju ż  p rz y ję te  przez sze reg ' 
o rg a n iz a c ji. s tu d e n ck ie '! ja k o  w ska źn ik  
d ia  ich  da lsze j p racy . M ZS  p rze d s ta w i! 
tę  d e k la ra c ję  o rg a n iza c jo m  s tu d e n c k im — 
za rów no  cz ło n ko w sk im , ja k  i n iccz lo n - 
k o w s k im , celem  ro zp a trze n ia  i p rzy jęc ia .

K o n fe re n c ja  w  K a lk u c ie  zo rg a n izo w a ­
na  przez S F M D  i M ZS  zg ro m a d z iła  m is -  
dzież i s tu d en tó w  z p o łu d n io w o  _ w schod­
n ie j A z ji.  Po raz  p ie rw szy  zeszli się oni 
razem , ażeby u s ta lić  w sp ó ln y  p ro g ra m  w  
s p ra w ie  o b ro n y  sw ych  in te resów . „ K a r ­
ta  żądań p ra cu ją cych  ch łopów  i uczącej 
się m ło dz ieży “  b y ła  w ażną częścią tego 
p ro g ra m u . ' W  ten sposób zosta ła  w zm oc­
n io n a  m ię dzyn a ro d ow a  s o lid a rn o ";’ m ło ­
dz ieży i  s tu d en tó w  z ko le g a m i z k ra jó w

k o lo n ia ln y c h  i za leżnych, D zień 81 lu tego  
w yznaczono ja k o  M ię d zyn a ro d o w y  D zień 
S o lid a rn o śc i z m łodzieżą  i s tu d e n ta m i 
w a lczą cym i p rze c iw ko  sys te m o w i k o lo ­
n ia ln e m u .

K ra jo w e  i ok ręgow e  k o n fe re n c je  W ie l­
k ie j B ry ta n ii i B e lg ii w sp ra w a ch  po ­
trzeb  s tu d en tó w , b y ły  pop ie rane  przez 
M ZS k tó ry  b ra t w nieb udzia t. M ZS  w n o ­
s i! w nie s w ó j w k ła d  poprzez d o św ia d ­
czenia i sugestie s tu d en tó w  całego ś w ia ­
ta. W y d a w n ic tw a  M Z S  p rze ka zyw a ły  s tu ­
den tom  dośw iadczen ia  z a k c ji s tu d e n c k ic h  
w in n ych  k ra ja c h , a m a te r ia ły  in fo rm a c y j­
ne p rz y n o s iły  w iadom ośc i na tem a t s typ e n ­
d iów , w a ru n k ó w  m ie szkan io w ych , s p ó ł­
dz ie lcze j s łużby zd ro w ia  etc. O s ta tn io  M ZS 
p o d ją i ogó lną  św ia to w ą  a kc ję  m ającą  na 
celu zeb ran ie  w n io skó w  w y n ik a ją c y c h  ze 
s tu d en ck ich  a k c ji w  sp raw ach  b y to w ych  
i sp ra w a ch  nauczan ia . W n io sk i te poda­
ne zostaną do w iadom ośc i w szys tk im  s tu ­
den tom .

D z ię k i s typ e nd io m  M ZS  szereg s tu d e n ­
tów  z p a ń s tw  k o lo n ia ln y c h  i za leżnych  
u trz y m a ł w yksz ta łce n ie , k tó rego  n ie  
m og li uzyskać w sw ych  w łasn ych  k ra ­
jach . Jedną  z n a jb a rd z ie j w y ró ż n ia ją ­
cych się dz iedz in  p racy M ZS b y ła  p raca  
pom ocowa w y p ły w a ją c a  z s o lid a rn o śc i 
s tu d en tó w  całego św ia ta  z ko legam i ży ­
ją c y m i w  c ię żk ich  w a ru n k a c h . W ram a ch  
te j p racy dosta rczona  ks ią żk i, żyw ność, 
m a te r ia ły  p iśm ienne , u b ra n ia , le k a rs tw a  
oraz sp rzę t le k a rs k i i  in n y ;  sp e c ja ln ie  
uw zg lę d n ian o  s tu d en tó w  z k ra jó w  k o lo ­
n ia ln y c h  i za leżnych. Na a kc ję  tę w y ­
d a tko w a n o  łączn ie  39.099.009 ko ro n  cze­
sk ich . N a jp o w a ż n ie js z y m i w y n ik a m i "“ej 
p racy b y ły  a kc je  p rzep row adzone  w o k ó ł 
„17 lis to p a d a “  i „21 lu te g o ".

Celem  za łożen ia  m ię d zyn a ro d o w e j o r ­
g a n iza c ji pom ocy d la  s tu d en tó w , k tó ra  
b y ła b y  k ie ro w a n a  przez sam ych s tu d e n r 
tów  I I  Ś w ia to w y  K ongres S tuden tów  w y ­
da! apel w  w y n ik u  k tó re g o  pow o łane  w  
tym  ro ku  do życ ia  ISR (Fundusz M ię d z y ­
n a ro d o w e j (Pomocy S tuden tów ). C z ło n k a ­
m i IS it  są w szys tk ie  o rg a n iza c je  s tu d e n ­
ckie. k tó re  do te j po ry  ze b ra ły  ju ż  fu n ­
dusze.

M ZS  sp e c ja ln ie  dużo w a g i p o św ię c ił 
k w e s tii z d ro w ia  s tu d en tó w . M ię d z y n a ro ­
dowe sa n a to r iu m  s tu d en ck ie  w  T rz e b o to - 
w ie  u d z ie liło  pomocy s tu d en to m  całego 
św ia ta . S a n a to riu m  je s t w yposażone w  
na jlepsze urządzen ia , a pac jenc i o trz y ­
m u ją  o b fite  wyż;, w ierne o w a rto śc i k a ­
lo ry c z n e j w ynoszące j 4.808 je d n o s te k  
dz ienn ie . S a n a to riu m  je s t w  s ta łym  k o n ­
ta kc ie  z u n iw e rs y te te m  im . K a ro la , skąd
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s tu d en c i m o ją  o trz y m y w a ć  k s ią ż k i. W  ten 
sposób s tudenc i k o n ty n u u ją  s tu d ia  w  cza­
sie leczen ia . W  za rządzan iu  sa n a to r iu m  
b io rą  u d z ia ł k o m ite ty  s tu d en ck ie . O rg a ­
n izo w a n e  okre so w o  p ro g ra m y  ro z ry w e k  
k u ltu ra ln y c h  i n a u k o w y c h  u ro zm a ica ją  
życ ie  s tu d en tó w .

Rozpoczęto budow ę now ego san a to rio m  
w  P e k in ie  przeznaczonego d la  a z ja ty c k ic h  
s tu d e n tó w . Rozpoczęto z a in ic jo w a n ą  przez 
M Z S  m ię d zyn a ro d o w ą  k a m p a n ię  a n ty -  
g ru ź liczą .

M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią ze k  S tu d e n tów  
o rg a n iz o w a ł m ię d zyn a ro d o w e  a kc je  s o li­
da rn o śc i z w a lczą cym i s tu d e n ta m i. l>o 
ta k ic h  na leży a k c ja  s o lid a rn o śc i ze s tu ­
d e n ta m i u n iw e rs y te tu  w  Z ś tuan ie  w  T u ­
n is ie , k tó rz y  s t ra jk o w a li żąda jąc polepsze­
n ia  w a ru n k ó w  b y to w y c h  i o d p o w ie d n ie ­
go poziom u n a u k i, a także  pom ocy, k tó re j 
fra n c u s c y  s tu d en c i u d z ie li l i  za p o ś re d n i­
c tw e m  M Z S -u  ko legom  w  V ie tn a m ie . N a ­
cze lnym  zadaniem  M Z S -u  na ty m  po lu  
je s t uczestn iczen ie  i  w spom agan ie  s tu ­
de n tó w  w  ich  w a lce  o zn ies ien ie  w sze l­
k ic h  przeszkód za g ra dza jących  im  drogę 
do s tu d ió w  w  w a lce  o po lepszen ie  w a ­
ru n k ó w  życia . Z dośw iadczeń pop rzed ­
n iego  okresu  M ZS  w y c ią g n ą ł w n io se k , że 
pracę na tym  p o lu  na leży  jeszcze b a r ­
d z ie j pog łęb ić .

W N IO S K I D L A  P R Z Y S Z Ł E J  P R A C Y

W  w ie lu  k ra ja c h  w id z im y  z je d n e j 
s tro n y  c iężk ie  po łożen ie  s tu d en tó w , z 
d ru g ie j zaś ich  coraz g w a łto w n ie j w z ra ­
s ta jące  żądan ia  o polepszenie w a ru n k ó w  
życ io w ych . W  te j c h w il i  n a jis to tn ie js z ą  
p o trze b ą  je s t podw yższen ie  fu n du szó w  
przeznaczonych  na ośw ia tę . Jest to  n ie ­
zbędne d la  u ru c h o m ie n ia  dos ta teczne j 
ilo śc i s typ e n d ió w , oddan ia  do u ż y tk u  s tu ­
d e n tó w  o d p ow ie n ich  burs, zap e w n ie n ia  
m ło dz ieży  s tu d iu ją c e j rac jon a ln e g o  w y ­
ż y w ie n ia  i o p ie k i le k a rs k ie j, o raz je d n a ­
k o w y c h  m o ż liw o śc i n a u ko w ych  d la  w szy ­
s tk ic h  s tu d en tó w . A b y  zabezpieczyć te 
fundusze , aby o b ro n ić  nasze życ ie  i p ra ­
w o  do n a u k i, m u s im y  p racow ać nad po­
k o jo w y m  rozw ią zan ie m  is tn ie ją c y c h  k o n ­
f l ik tó w ,  m us im y  w a lczyć  o powszechne 
ro z b ro je n ie  i  o p rzeznaczen ie  na naukę  
o d p o w ie d n ich  funduszów .

P rze d s ta w ia ją c  nasz p ro g ra m  p ro p o n u ­
je m y  rów nocześn ie , aby R A D A  M Z S -u  
ro z w a ż y ła  następu jące  zagadn ien ia :

1. Rozpocząć na te re n ie  m ię dzyn a ro d o ­
w y m  i  w  poszczególnych k ra ja c h  akc ję , 
k tó ra  będzie m ia ła  na celu poprzeć eko ­
nom iczne  i  soc ja ln e  żądan ia  s tu d e n tó w

w  ka żd ym  k r a ju  i  pom óc w  ic h  re a liz a ­
c ji. P o d s ta w o w ym  e lem en tem  te j a k c ji 
je s t w a lk a  o podw yższen ie  fu nduszów  
przeznaczonych  na ośw ia tę , w a lk a  o w ię k ­
szą ilo ść  b u d y n k ó w  szko lnych , la b o ra to ­
r ió w , b ib lio te k , bu rs  i s to łów ek, o z w ię k ­
szenie ilo ś c i s typ e n d ió w , a w reszc ie  w a l­
ka  o po łożenie  k resu  w sze lk im  d y s k ry ­
m in a c jo m , o dostęp  do n a u k i d la  ca łe j 
m łodz ieży. P o d k re ś la m y , że a kc je  te po ­
w in n y  być p row adzone  przez p rz e d s ta w i­
c ie li w szys tk ich  s tu d e n tó w  —  przez z w ią ­
z k i k ra jo w e , o ra z  lo k a ln e  o rg a n iza c je  
s tudenck ie .

S ta rać  się będziem y, a b y  uzyskać  w  
tym  w zg lędz ie  c a łk o w ite  poparc ie  w szy ­
s tk ic h  is tn ie ją c y c h  o rg a n iz a c ji s tu d e n ­
ck ich , o rg a n iz a c ji n a u czyc ie lsk ich , n a u ­
ko w y c h , ro d z ic ie ls k ic h , m ło dz ieżo w ych , 
zw ią zko w ych  ftp . B ę dz iem y szukać po ­
p a rc ia  w y b itn y c h  osob istośc i na p o lu  
na u k i.

P ro p o n u je m y  R adzie, aby obchody 17 
lis to p a d a  1851 r. p row adzone  b y ły  poci 
has łem : „S tu d e n c i, łączc ie  się w  w a lce
0 pokó j, o po lepszen ie  w a ru n k ó w  życ ia
1 s tu d ió w “ . Jednocześn ie  17 lis to p a d a  br. 
M ZS  p o w in ie n  p rzed łożyć  w s z y s tk im  
m ię d zyn a ro d o w ym  o rg a n iza c jo m , ja k :  
O N Z, o rg a n iza c jo m  n a u k o w y m  i o rg a n i­
zacjom  s tu d e n ck im  D e k la ra c ję  P ra w  do 
O ś w ia ty  i  K u ltu r y ,  R ada p o w in n a  u p o ­
w a żn ić  nasz K o m ite t  W y ko n a w czy  do 
p rz e d y s k u to w a n ia  ze w s z y s tk im i o rg a n i­
za c ja m i m ię d z y n a ro d o w y m i m oż liw o śc i 
w s p ó łp ra c y  w  ty m  zakresie .

Na a re n ie  k ra jo w e j i  m ię d z y n a ro d o ­
w e j będziem y nalegać, aby U N E SC O  w y ­
p e łn iła  s w ó j p ro g ra m  p rzym usow ego  n a u ­
czan ia  w e  w szys tk ich  częściach ś w ia ta  
i  będz iem y szukać w  ty m  w zg lędz ie  
w s p ó łp ra c y  z o rg a n iz a c ja m i m ię d z y n a ro ­
d o w y m i.

2. W  ram a ch  obecne j k a m p a n ii p o w in ­
n iś m y  uczestn iczyć w  re g io n a ln y c h , na ­
ro d o w y c h  i  lo k a ln y c h  k o n fe re n c ja c h  s tu ­
d e n ck ich , o m a w ia ją c y c h  p o trze b y  s tu ­
d e n tó w  i p rzyczyn ia ć  się do z w o ły w a n ia  
ta k ic h  k o n fe re n c ji,  w  k tó ry c h  s tu d en c i 
sam i w in n i w ys tę p o w a ć  z in ic ja ty w ą  w ła ­
snych  a k c ji.  Rada p o w in n a  z lec ić  K o m i­
te to w i W yko n a w cze m u  zbadan ie  m o ż li­
w ośc i zw o ła n ia  w  p rzy s z ły m  ro k u  m ię ­
d zyn a ro d o w e j k o n fe re n c ji w  s p ra w ie  po­
trzeb  s tuden tów .

3) W  z w ią zku  z naszą k a m p a n ią  p la ­
n o w a n y  je s t szereg sp o tkań  m ię d z y n a ro ­
dow ych . P ro p o n u je m y , by  nasza Rada 
p rz y ję ła  w n io se k  m łodz ieży  h o le n d e rs k ie j 
do tyczący z w o ła n ia  M ię d z y n a ro d o w e j 
K o n fe re n c ji O b ro n y  P ra w  M ło d z ie ży  o raz 
p rz y ję ła  na  n ią  zaproszen ie . N as tępn ie



p ro p o n u je m y , b y  Rada u p o w a ż n iła  Se­
k re ta r ia t  do zbadan ia  m o ż liw o śc i uczest­
n icze n ia  s tu d en tó w  w  M ię d z y n a ro d o w e j 
K o n fe re n c ji O b ro n y  D z iec i i  w  k o n fe re n ­
c j i  p la n o w a n e j przez Ś w ia to w ą  Radę P o­
k o ju . a do tyczące j jednocześn ie  s topy ż y ­
c io w e j i  rozszerzen ia  m ię d z y n a ro d o w e j 
w y m ia n y  k u ltu ra ln e j i  gospodarcze j,

4) In te g ra ln ą  częścią nasze j k a m p a n ii 
p o w in ie n  być ro z w ó j a k c ji  pom ocowej'. 
O rga n iza c je  s tu d en ck ie  i  k o m ite ty  p ro ­
w adzące  a kc ję  p o w in n y  dążyć do tego, by 
w s z y s tk ie  g ru p y  s tu d e n ck ie  ich  k ra jó w  
u cze s tn iczy ły  w  M ię d z y n a ro d o w e j P o­
m ocy  S tuden tów . M ZS  p o w in ie n  w s p ó ł­
p ra co w a ć  z m ię d z y n a ro d o w y m i o rg a n i­
za c ja m i pom ocy i  in n y m i o rg a n iz a c ja m i 
s tu d e n c k im i we w ład za ch  i p ro je k ta c h  
M ię d z y n a ro d o w e j P om ocy S tuden tów .

5) P o w in n iś m y  p rzyc z y n ić  się do ro z ­
w o ju  d z ia ła ln o śc i sam opom ocow ej ta k ie j 
ja k :  tw o rz e n ie  spó łdz ie lczych  burs, gos­
pód, sk le p ó w , p o w ie la rn i, b ib lio te k , o r ­
g a n izo w a n ie  s p e c ja ln ych  fu n du szó w  na 
p ro je k ty  s tu d en ck ie . O dnośn ie  tych  sp ra w  
Rada w in n a  rozw ażyć  m o ż liw o śc i zw o ­
ła n ia  m ię dzyna rodow ego  s p o tk a n ia  e ks ­
p e rtó w  spó łdz ie lczych , k tó rz y  re a liz o w a ­
l ib y  te  p ro je k ty  i u m o ż liw il i w spó łp racę  
m ię dzy  s tu d e n c k im i sp ó łd z ie ln ia m i. M ZS 
w in ie n  uzyskać poparc ie  u tw o rz o n y c h  ju ż  
w  rożn ych  k ra ja c h  sp ó łd z ie ln i.

fi) S e k re ta r ia t w sp ó ln ie  z ' o rg a n iz a c ja ­
m i itu d e n c k irn i w in ie n  p rzyg o to w a ć  m a ­
te r ia ły  dotyczące dośw iadczeń k a m p a n ii 
p rz e c iw g ru ź lic z e j, dążąc do rozszerzen ia  
te j kancpan i w śród  s tu d en tó w  w szys tk ich  
k ra jó w . S e k re ta r ia t w in ie n  spow odow ać 
u tw o rz e n ie  w sp ó łp ra cy  m iędzy  s tu d e n ­
c k im i s a n a to r ia m i w łącza ją c  w to w y m ia ­
nę dośw iadczeń  w  p racy  s a n a to ry jn e j w  
d z ie d z in ie  k o n ty n u o w a n ia  przez p a c je n ­
tó w  s tu d ió w  podczas leczen ia  i  po lecze­
n iu .

7) Poprzez p u b lik a c je  M Z S -u , oraz 
p u b lik a c je  spec ja lne  w in n y  być udostęp ­
n ione  w s z y s tk im  o rg a n iza c jo m  s tu d e n ­
c k im  w iadom ośc i o os iągn ięc iach  i a k ­
c ja ch  w  różnych  k ra ja c h , o ro z w o ju  r u ­
chu  sam opom ocow ego, o s tu d e n ck ich  
sp ó łd z ie ln ia ch , ho te lach , k a n ty n a c h , s łu ż ­
b ie  z d ro w ia  itd .

8) P rz y  w sp ó łp ra cy  o rg a n iz a c ji c z ło n ­
k o w s k ic h  w in n iś m y  p rz y c z y n ić  się do ro z ­
sze rzen ia  p ro g ra m u  nauczan ia  d la  s tu ­
d e n tó w  k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych .

T R E Ś Ć  N A U C Z A N IA

T reść  i m e to d y  nauczan ia  s ta n o w ią  p o ­
w a ż n y  p ro b le m  d la  s tu d e n tó w  w ie lu  k r a ­
jó w . N auczan ie  c ie rp i n ie  ty lk o  z p o w o ­

du zan iedban ia  finansow ego . N auczan ie  
i nauka  m ogą k w itn ą ć  ty lk o  w tedy , gdy 
k ie ro w a n e  są bu  ce lom  p o ko jo w ym .

W y k o rz y s ty w a n ie  n a u k i d la  ce lów  w o j­
ny  h a m u je  je j  postęp. Ze w zg lędu  na to, 
że fundusze  o św ia to w e  przeznaczane są 
w  ty m  w y p a d k u  g łó w n ie  d la  d ysc y p lin , 
k tó re  s łużą  po trzebom  w o jn y  — in n e  dz ie ­
d z in y  n a u k i u lega ją  zubożen iu  i  za s to jo ­
w i. G łó w n e  dz ied z in y  n a u k i poddane zo­
s ta ją  k o n tro l i  w o js k o w e j. N a u k o w c y  
i s tu d en c i tra c ą  p ra w o  do sw obodnego 
p row a d ze n ia  badań. C i zaś — k tó rz y  p ra ­
cu ją  d la  p o k o ju  są p rze ś la d o w a n i i  tra cą  
pracę.

W w ie lu  k ra ja c h  s tosu je  się os ta tn io  
na w szys tk ich  szczeblach nauczan ia  p ro ­
pagandę w o jenną , sk ie ro w a n ą  p rze c iw  
w spó łp racy  m ię d zyn a ro d o w e j. P ro p a ga n ­
da ta pow ażn ie  p o d kop u je  m oż liw ość  za­
ch o w a n ia  p o ko ju  i p rzyczyn ia  się do s ia ­
n ia  w  u m ys łach  m łodz ieży  s tra ch u  
i obaw , pesym izm u o raz sk ło n n o śc i do 

■ szo w in izm u  i  p rzem ocy.

W pew nych  k ra ja c h  szerzy się na u cze l­
n iach pog lądy ra s is to w s k ie  i fa s z y s to w ­
sk ie . N as i ko ledzy  w  H is z p a n ii n a d a l 
muszą s tu d io w a ć  a n iy n a u k o w e  te o rie  w y ­
wodzące się z m ro k ó w  średn iow iecza . W  
N iem czech Z achodn ich  na u n iw e rs y te ty  
w ra c a ją  naz is tow scy p ro ie so ro w ie . N a ­
d a l szerzy się pog lądy ra s is to w sk ie  na 
ucze ln iach  H o la n d ii i  W ioch . W ie m y  o 
tym  z p ro w a dzonych  przez naszych h o ­
le n d e rsk ich  i w ło s k ic h  ko legów  k a m p a n ii 
m a jących  na celu usun ięc ie  z p o d rę czn i­
ków  w y p o w ie d z i ra s is to w s k ic h  i w y p a ­
czeń h is to r ii .  W ie m y  o tym  ró w n ie ż  
z d z ia ła ln o ś c i s tu d e n tó w  S tanów  Z je d ­
noczonych  p rze c iw ko  p ro feso rom  o n a ­
s ta w ie n iu  a n ty m u rz y ń s k h n  i  a n ty s e m ic ­
k im .

¡Problem  treśc i nauczan ia  je s t szczegól­
n ie  d o n io s ły  d la  s tu d e n tó w  k ra jó w  k o -  
ło n ia in y c l! i za leżnych . C h a ra k te ry s ty c z ­
ny je s t ta k t,  że m uszą on i uczyć się w  ję ­
zyku . k tó ry  n ie  je s t ich  ję z y k ie m  o jc z y ­
s tym . M uszą uczyć się h is to r i i  i poznaw ać 
k u ltu rę  w y łą czn ie  m oca rs tw a  k o lo n iz u ­
jącego, Z akres n a u k i je s t bardzo  o g ra n i­
czony — la b o ra to r ia , p o d rę czn ik i, p ra k ­
tyczna nauka  oraz m oż liw o śc i p rz e p ro ­
w adzan ia  badań n ie  są im  udostępn iane .

Z m ilita ry z o w a n ie  n a u k i i w p ro w a d z e ­
n ie  do szkó l p ropagandy w o je n n e j p rz y ­
czyn ia  się do pog łęb ien i^  ro zd z ia łu  m ię ­
dzy n a ro d a m i i zw iększa  n iebezp ieczeń­
s tw o  n o w e j w o jn y .

U zyskać g w a ra n c ję , że nauka  o raz zdo­
b y te  w yksz ta łce n ie  będzie w yko rz y s ta n e
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je d y n ie  w  s łużb ie  p o ko ju  i postępu  spo­
łecznego, w a lk a  o nauczan ie  w k ra ja c h  
k o lo n ia ln y c h  i za leżnych w  ję z y k u  n a ro ­
d o w ym  — to je d n o  z n a jw a żn ie jszych  
zadań o rg a n iz a c ji s tu d e n ck ich  oraz M Z 8 .

W  ca łym  szeregu k ra jó w  s tu d en c i p rz y ­
c z y n ia ją  się a k ty w n ie  do podnoszenia 
i  ro z w ija n ia  o św ia ty  i n a u k i. T ak  w ięc 
w  Z w ią z k u  R adz ieck im  p ra w ie  100 tys. 
s tu d e n tó w  b ie rze  u d z ia ł w badan iach  n a ­
u k o w y c h : p ra cu je  tam  k ilk a s e t s tu d e n ­
c k ic h  s tow arzyszeń  n a u k o w y c h . W R u ­
m u n ii cz ło n ko w ie  s tuden ck ie g o  n a u ko w e ­
go k ó łk a  In s ty tu tu  R oln iczego w B u k a ­
reszcie  w y h o d o w a li nowe, w ażne o d ­
m ia n y  ro ś lin . C zechosłow accy s tudenc i, 
w s p ó łp ra c u ją c  z m ło d y m i ro b o tn ik a m i 
o p ra c o w a li now e m e to d y  m ech a n iza c ji 
w  g ó rn ic tw ie  i  ro ln ic tw ie .

P R A C A  N A  P R Z Y S Z ŁO Ś Ć

W  ram ach  nasze j k a m p a n ii o p o le p ­
szenie w a ru n k ó w  życia  s tu d en tó w , p o w in ­
n iś m y  żądać p e łn i swobód d e m o k ra ty c z ­
nych , w lic z a ją c  w  to p ra w o  do o rg a n izo ­
w a n ia  się, pos iadan ia  n ie za le żn e j prasy 
s tu d e n c k ie j o raz d e m okra tycznego  sam o­
rząd u  s tudenck iego . W  Wałee o sw obody 
d e m o k ra tyczn e  p o w in n iś m y  s ta ie  w sp ó ł­
p ra co w a ć  z m łodz ieżą  p ra cu ją cą  oraz ca ­
ły m  spo łeczeństw em , ko rzys ta ć  z lam ów  
p ra sy  k ra jo w e j o ra z  p rasy s tu d e n c k ie j.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  K U L T U R A L N A  
I  S P O R T O W A

M o ż liw o ś c i pe łnego życ ia  k u ltu ra ln e g o  
i  spo rtow ego  są n ie ro z łą czn ym  ss ła d n i- 
k ie m  w szechstronnego w yksz ta łce n ia .

Od c h w il i  swego po w s ta n ia  IVIZS z w ró ­
c i ł  baczną uw agę na ro z w ó j s tu d e n ck ie j, 
d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j i sp o rto w e j. Ta 
p raca  .M ZS-u osiągnę ła  s w ó j p u n k t k u l­
m in a c y jn y  podczas tegorocznego f e s t i ­
w a lu  i  Ig rz y s k . O p ie ra ją c  się na bogatym  
dośw iadczen iu  s tu d e n c k ie j dz ia ła ln o śc i 
k u ltu ra ln e j i  s p o rto w e j K o m ite t w y k o ­
naw czy  p ro p o n u je  sze rok i p ro g ra m  m ię ­
d zyn a ro d o w y  na ro k  p rzysz ły . P ropozycji* 
te  będą p rze ds taw ione  w  sp raw o zd a n iu  
w  2-g im  p u n kc ie  po rządku  dziennego 
i  będą d o k ła d n ie  ro zp a trzo ne  przez n a ­
sze kom is je .

IV .

P o d s taw ow ym  c z yn n ik ie m , za p e w n ia rą- 
cym  pow odzenie  naszej d z ia ła ln o śc i je s t 
w a łk a  o pokó j. G łó w n ą  p rzyczyn ą  po ­
ga rsza jących  się d z is ia j w a ru n k ó w  są

p rzyg o to w a n ia  do w o jn y . T o też  m u s im y  
w y trw a le  w y ja ś n ia ć  zw iązek m iędzy p rz y ­
g o to w a n ia m i w o je n n y m i a pogarsza jący­
m i się w a ru n k a m i b y to w y m i s tu d en tó w , 
na w szys tk ich  fro n ta c h  w zm ocn ić  naszą 
w a lkę  o p o kó j, w a tkę  o zm n ie jszen ie  
budżetu  na z b ro je n ia , w a lk ę  o p rzyd z .a ł 
p o trzebnych  funduszów  na naukę.

I>!a s tu d en tó w  k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  
i za leżnych  o d p ow ie dn ie  w yksz ta łce n ie  
i lepsze w a ru p k i n ie  m ogą być uzyskane 
d opók i n ie  zdobędą k ra je  te n ie p o d leg ­
łości n a ro d o w e j. M u s im y  d la tego  w sze l­
k im i sposobam i w zm ocn ić  naszą pom oc 
w  w a lce  tych  s tu d e n tó w  o ic h  n ie p o d leg ­
łość.

S tudenc i żąda ją  jednośc i. P o tw ie rd z a ją  
to fa k ty :  o s ta tn i kong res  b ry ty js k ic h  
s tu d en tó w , kongres o g ó ln o c h iń s k ie j fede ­
ra c ji s tu d e n tó w , s tu d e n tó w  p o łu d n io w e j 
A m e ry k i, o raz w ie tn a m s k ic h  i  b u łg a r ­
sk ich  s tu d en tó w . Z lo t zdoby ł sze rok i ro z ­
głos, k tó re g o  w y n ik ie m  je s t m iędzy in ­
n y m i obecność na naszej Radzie p rzed ­
s ta w ic ie li w ie lu  n ieC złonkow sk ieh  o rg a ­
n iz a c ji.  S tudenc i p ragną  m ię dzyn a ro d o ­
w e j w sp ó łp ra cy  i jedn o śc i d la  u trw a le ­
n ia  p o ko ju  i u zyskan ia  lepszych w a ru n ­
kó w  życ ia  i u c . rn ia  się.

Jednak w y s iłk i zm ie rza jące  do ro z b ic ia  
m iędzyna rodow ego  ru c h u  s tudenck iego  
p rz y b ie ra ją  na sile . P rzyw ó d cy  n ie k tó ­
ry c h  o rg a n iza c ji s tu d e n ck ich  ja k  N a ro ­
d ow y Z w ią zek  S tu d e n tów  P o łu d n io w e j 
A f r y k i W zyw a ją  o tw a rc ie  do s tw o rz e n ia  
n o w e j m ię d z y n a ro d o w e j o rg a n iz a c ji s tu ­
d e nck ie j, o rg a n iz a c ji „b lo k u  Zachodniego“ . 
O s ta tn io  rada a d m in is tra c y jn a  N a rod o w e ­
go Z w ią zku  S tu d e n tów  F ra n c ji g w a ł­
cąc s w o ją  w ła sn ą  k o n s ty tu c ję  i m an d a t 
sw o jego  K ong resu  o d rzu cn a  w spó łp racę  
z N U S i wezwała, do za łożen ia  se p a ra ty ­
stycznego b lo k u  P rzyw ó d cy  n o rw e s k ie -*  
go N U S o ra z  N a ro d o w y  Z w ią zek  S tu ­
d en tów  P o l. A f r y k i  d e k la ru ją c  o w s p ó ł­
p racy o d m ó w ili jednocześn ie  p rzy łącze ­
n ia  się do ja k ie jk o lw ie k  d z ia ła ln o śc i 
M ZS , a n a w e t o d m ó w ili in fo rm o w a n ia  
s tu d en tó w  o p racy  M ZS . W  n ie k tó ry c h  
k ra ja c h  p rzyw ódcy  s tu d en tó w , za m ias t 
czynn ie  b ro n ić  sp ra w  m łodz ieży s tu d iu ­
ją c e j i  s ta rać  się o m ię dzyn a ro d ow ą  
w spó łp racę , spędzają  w ie le  czasu na o r ­
gan izo w a n iu  k o n fe re n c ji i  szu kan iu  p re ­
te ks tó w  do od rzucen ia  w sp ó łp ra cy  z 
M ZS. Jednocześnie w z ro s ły  a ta k i z ze w ­
ną trz , k tó ry c h  celem  je s t przeszkodzie 
m ię d z y n a ro d o w e j w sp ó łp ra cy  s tu d en tó w ;

W y s iłk i u tw o rze n ia  n o w e j o rg a n iz a c ji 
b łaho  we j  d o ko nyw an e  są częsta pod po ­
zorem  w zm ożen ia  p ra k ty c z n e j d z ia ła ln o ­
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ści, czasam i n a w e t pod  p rz y k ry w k ą  
p rz y c z y n ie n ia  s ię  do p o p ra w y  w a ru n k ó w  
b y tu  s tuden tów . K o n fe re n c ja  S z to kh o lm ­
ska o m a w ia ła  te  d w a  zagadn ien ia  i o p ra ­
co w a ła  „p ro g ra m  w za je m n e j pomocy 
s tu d e n tó w ", k tó ry  m ia ł rzekom o s ta n o ­
w ić  pomoc d la  s tu d en tó w  k ra jó w  k o lo ­
n ia ln y c h  i za leżnych . F a k tyczn ie  p ro g ­
ra m  ten og ran icza  się do w y s y ła n ia  „e k s ­
p e r tó w "  do k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i za leż­
n ych . celem „p o m a g a n ia "  s tuden tom  w  
tw o rz e n iu  o rg a n iz a c ji s tu d en ck ich , k tó re
__ zgodnie  z ośw iadczen iem  jednego  z
p rzyw ód có w  obecnych w  S z to kh o lm ie  — 
b y ły b y  „d o  p rz y ję c ia “  przez w ładze  ko ­
lo n ia ln e . Co s tudenc i k ra jó w  k o lo n ia l­
n ych  sądzą o ta k im  p ro g ra m ie  w iadom o 
je s t z licznych  p ro tes tów , k tó re  p rzys ła ­
l i  oni na obecną k o n fe re n c ję  1 z o d rz u ­
cen ia  te j „p o m o cy “ .

Is tn ie ją  m ocne podstaw y d la  w s p ó łp ra ­
cy s tu d e n tó w  w szys tk ich  k ra jó w . B y w a ­
ją  oczyw iśc ie  różn ice  pog lądów . A le  w 
przeszłośc i p o ko na liśm y  ju ż  w ie le  różn ic  
i  m ożem y ró w n ie  dobrze uczyn ić  to da ­
le j. P o p ra w a  w a ru n k ó w  życ ia  s tuden tów  
je s t palącą kw e s tią , je s t to  sp raw a , dla 
k tó re j m ogą w sp ó łp racow ać najszersze 
rzesze s tu d en ck ie . N ie  je s t kon ieczne, a- 
b yśm y się zgadza li co do w szys tk ich  
aspe k tó w  p rzyczyn  pogorszen ia  się na­
szych w a ru n k ó w . W szyscy s tudenc i, k tó ­
rz y  zgodni są co do tego, że ich  położe­
n ie  m usi u lec pop ra w ie , m ogą z je d n o ­
czyć się w  te j p racy. Są np. w śród  nas 
tacy. k tó rzy  sądzą, że m uszą pozostać 
„a p o lity c z n i" ,  że m ogą p ode jm ow ać a k ­
c je  je d y n ie  „ ja k o  s tu d e n c i", a k tó ry c h  
je d n a kże  bardzo żyw o obchodzą w z ra s ta ­
jące  tru d n o śc i ich  po łożenia. C hociaż in -- 
n i  w śród  nas uw aża ją , że n ie k tó re  pog lą ­
d y  ta m ty c h  s tuden tów , a zw łaszcza p rze ­
p ro w a d za n y  przez n ich  podz ia ł na „ p o l i ­
ty c z n y c h "  i  „a p o lity c z n y c h " , są n ie re a ln e  
i  p rzeszkadza ją  w  za sp a ka jan iu  potrzeb, 
to  je d n a k  różn ice  te n ie  s ta n ow ią  p rze­
szkody do p e łn e j w sp ó łp racy  m iędzy n a ­
m i. M ożem y osiągnąć po rozum ien ie  co do 
p o d s ta w o w ych  żądań i po trzeby  d z ia ła ­
n ia  i z tego p u n k tu  w id ze n ia  m ożem y 
razem  pracow ać. P o w in n iś m y  p o d k re ś lić

fa k t,  że dążąc do p o p ra w y  w a ru n k ó w  
s tu d en c i n ie d z ia ła ją , ja k o  od rębna g ru ­
pa, żąda jąca  sp e c ja ln ych  p rz y w ile jó w . 
P rze c iw n ie , po trze b y  s tu d e n tó w  są czę­
ścią po trzeb  całego na rodu  i w ła śn ie  d la  
te j p rzyczyn y  p o w in n iś m y  rozc iągnąć n a ­
szą ka m p a n ię  i  g d z ie k o lw ie k  to je s t m oż­
liw e  po łączyć je  z żą d a n iam i całego n a ­
rodu .

W a lk a  o po lepszen ie  w a ru n k ó w  życ ia  
s tu d en tó w  n ie  je s t zadaniem  samego 
ty lk o  M Z S -u  i  o rg a n iz a c ji c z ło n ko w sk ich . 
Z adan ie  to s to i przed w s z y s tk im i s tu ­
den ta m i. F o w in n iś m y  się s ta ra ć  w zm oc­
n ić w spó łp racę  ze w s z y s tk im i o rg a n iz a ­
c ja m i s tu d e n c k im i, za ró w n o  k ra jo w y m i 
ja k  m ię d zyn a ro d o w ym i p ra c u ją c y m i nad 
polepszeniem  w a ru n k ó w  życ io w ych  s tu ­
denta. U fa m y , że tę w spó ip racę  m ożna 
osiągnąć, że jedność s tudencka  będzie 
coraz b a rd z ie j w z ra s ta ła  i że d z ia ła ją c  
w spó ln ie  s tu d en c i św ia ta  będą k ro c z y li 
ku  p o k o jo w i, ku  lepszym  w a ru n k o m  
ksz ta łce n ia  się i życia. T ak  d rodzy  p rz y ­
jac ie le , w  rzeczyw is tośc i is tn ie je  ty lk o  
jedna  d roga, k tó rą  za rów no  s tu d en c i ja k  
lud, w  p rz y tła c z a ją c e j w iększości o b ie ra ­
ją  —  pokó j.

T a  d roga  p ro w a d z i do ja s n e j p rzysz ­
łości nas w szys tk ich . W  naszej p racy d la  
poko ju  chę tn ie  w ita m y  w sze lką  in ic ja ty ­
wę zm ie rza jącą  do zap e w n ie n ia  p o ko ju : 
p o ko jow e  rozw ią zan ie  za ta rg u  ko re a ń ­
skiego, za ła tw ie n ie  różn ic  m iędzy n a ro ­
dam i w  drodze  roko w a ń , po p ie ra n ie  go ­
spodarcze j i  k u ltu ra ln e j w y m ia n y  m ię ­
d zyn a ro d o w e j, obn iżen ie  w y d a tk ó w  z b ro ­
je n io w y c h  p rzekazan ie  p rzeznaczanych 
na n ie  funduszów  na cele o p ie k i spo łe ­
czne j i  zapew n ien ia  m łodz ieży  szczęśli­
wego życ ia . J a k ie k o lw ie k  b y ły b y  nasze 
pog lądy, u fa m y , że zgodzim y się na ta ­
k i p ro g ra m .

Id ź m y  naprzód  razem , by pozyskać 
poparc ie  każdego s tuden ta  d la  p a k tu  po­
k o ju  m iędzy 5 w ie lk im i m o ca rs tw a m i, 
będącego zasadniczą podstaw ą d la  p o lep ­
szenia naszych w a ru n k ó w  życia .

N iech  ży je  jedność s tu d en tó w  w szys t­
k ich  k ra jó w  w  w a lce  o pokó j, lepsze 
w a ru n k i życ ia  i  n a u k i!
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